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Rok 69 


Czwartek, dnia 18 maja 1939 


Hitlerowey gdańscy na gwałt się wycofują 


Zamiast szumnych demonstracyj — rachityczny pochodzik 300 $. S.-Manów — Wystąpienia antypolskie i napady 


Gdańsk (Tel. wł.) W poniedzia- 
łek oczekiwano w Gdańsku nowej 
sensacji. 

Spodziewać się czegoś pozwalał o- 
głoszony przed tygodniem program 
wielkiego przemarszu oddziałów hi- 
tlerowskich przez ulice miasta. Pro- 
gram ten dwukrotnie ogłoszono ob- 
szernie w prasie gdańskiej, a na jego 
podstawie w prasie polskiej i zagra- 
nicznej ukazały się odpowiednie in- 


formacje. 

Gdańskie czynniki hitlerowskie 
najwidoczniej zorientowały się w po- 
łeożeniu, jakie stwarza zdecydowane 


stanowisko Polski. Zamiast wielkiego 
przemarszu, ulicami miasta przeszło 
wieczorem zaledwie 300 hitlerowców z 
orkiestrą S. S. z Królewca.  Obfity 
deszcz, który spadł w czasie przemar- 
szu, pewnie także przyczynił się do o- 
studzenia hitlerowskich zapałów. 

Że z wielkich zapowiedzi będzie nie 
wiele, o tym można było się przeko- 
nać, po ukazaniu się poniedziałkowe- 
go „Danziger Vorposten*. Urzędowy 
organ gdański w obszernym artykule 
bagatelizuje ostatnie wydarzenia w 
Wolnym Mieście. Rzucanie petard na 
domy inspektorów celnych, było rze- 
komo dziełem  niedorostków, którzy 
„zużywali* materiały wybuchowe, po- 
zostałe od ostatniej nocy sylwestro- 


wej... W podobny sposób przedstawia 
„Vorposten* i inne wydarzenia w 
Gdańsku. 


Całość artykułu świadczy, że hi- 
tierowcy w Gdańsku doszli zapewne 
do przekonania, że prowokacjami da- 
leko nie zajdą.  „Vorposten* nawet 
twierdzi, że władze gdańskie udzieliły 


—— 


Lord Halifax 
zatrzymał się w Paryżu 


Paryż (PAT). Lord Halifax, któ- 
ry zatrzymał się w Paryżu w drodze 
do Genewy, odbył dzisiaj na Quai 
d'Orsay rozmowy z premierem Dala- 
dierem i ministrem Bonnetem. 

Halifax opuszcza Paryż wieczorem 
o godz. 22-ej. 


były podobno dziełem „niedorostków” 


ludności niemieckiej wyraźnych wska- 
zówek, by nie dawała się przez Pola- 
ków prowokować, gdyż nie należy 
dawać sposobności do robienia z Po- 
laków męczenników. (Do wskazówki 


tej przez kilka tygodni nie stosował 
się sam „Vorposten* — przyp. red.). 

Zestawiając poniedziałkowy arty- 
kuł „Vorposten* z ostatnimi gwałtow- 
nymi napaściami tego organu na Po- 


laków, dostrzega się, że hitlerowcy w 
Gdańsku zabrali się do odwrotu. Jak 
długo ten faktyczny odwrót potrwa 
trudno przewidzieć. W każdym razie, 
nagle nastąpiło ostudzenie zapałów. 


Awaiti terror przy „Spis kudności w Wenizet 


- Hitlerowscy „złodziej je dusz“ — 


Berlin (PAT). W związku ze spi- 


sem ludności w dn. 17 maja teren po- 


graniczny polsko-niemiecki, zamiesz- 


kany przez autochtoniczną 


ludność 
polską, został zalany ulotkami „Bund 


Deutscher Osten“, który — jak wiado- 
mo — jest wykładnikiem trwającej 
obecnie w tych terenach akcji terro- 
rystycznej przeciwko Polakom. 

Ulotki te zwracają się przeciwko 


Mobilizacja 6 roczników w Grecji 


Rzym, (Tel. wł). Ostatnio prasa 
włoska podaje wiadomość o zupełnie 
nieoczekiwanej częściowej mobilizacji 
ośmiu roczników w Grecji. 


Zdaniem prasy włoskiej to zarzą- 


dzenie rządu greckiego jest bardzo na 
rękę różnego rodzaju zawodowym a- 
larmistom, jednocześnie zapytuje, 
przeciwko komu i w jakim celu mo- 
bilizacja została zarządzona. 


Mussolini wodzem naczelnym 
armii włoskiej? 


Niemcy zabiegają o ustalenie w razie wojny jednolitego 


R zy m, 16. 5. (Tel. wł.) W komisji 
wojskowej związków faszystowskich i 
korporacyj złożono wniosek proponu- 
jący powierzenie naczelnego dowódz- 
twa włoskich sił zbrojnych na wypa- 
dek wojny Mussoliniemu. 

Mussolini, jak wiadomo jest pierw- 
szym marszałkiem Imperium. 

Dotychczas według konstytucji na- 


owództwa dla armii Włoch i Niemiec 


czelnym wódzem armii włoskiej na 
wypadek wojny jest król. 

Zgłoszenie wspomnianego projektu 
wywołało w sferach dyplomatycznych 
duże zainteresowanie, gdyż wiadomo 
powszechnie, że Niemcy zabiegają o 
ustalenie w razie wojny jednolitego 
naczelnego dowództwa dla armii Rze- 
szy i Włoch. 


Zuchwały napad gangsterów na bank 


Sześciu uzbrojonych w rewolwery i karabin maszynowy bandytów sterroryzowało per- 
sonel i zrabowało 90 tysięcy dolarów 


Nowy Jork (PAT). Ujawnione 
zostały dalsze szczegóły sensacyjnego 
napadu gangsterów na jeden z ban- 
ków nowojorskich. Jak się okazuje, 
chodzi tu o bank Edison and Co, po- 
łożony przy 5-ej ulicy, w jednym z naj- 
ruchliwszych punktów miasta. 

Na krótko przed zamknięciem biur 
zjawiło się w głównej sali banku 6 
kandytów, "uzbrojonych w rewolwery i 


jeden karabin maszynowy. Podczas 
gdy 4 gangsterów, sterroryzowawszy 
urzędników i obecnych w sali ok. 200 
klientów, zmusili ich do ustawienia 
się pod ścianą z podniesionymi ręka- 
mi, dwóch innych otworzyło kasę, za- 
bierając całą jej zawartość. 

Następnie bandyci wycofali się tyl- 
nym wyjściem, wsiadając de oczeku- 
jących ich samochodów 


Gangsterzy, których łupem padło 
ok. 90 tys. dolarów, zdołali ujść, ko- 
rzystając z ożywionego ruchu uliczne- 
go. ' 

Zaalarmowana wkrótce policja, mi- 
mo zmobilizowania znacznych sił, nie 
wpadła dotąd na trop sprawców zu- 
chwałego napadu. 


Spis będzie jednym wielkim fałszem 


wydawnietwom Związku Polaków w 
Niemczech, uświadamiającym ludność 
polską przed spisem ludności i nawo- 
łującym Polaków w Niemczech do po- 
dania w kwestionariuszu spisowym 
polskiego języka ojczystego i polskiej 
przynależności narodowej. Stwierdza- 
jąc, że „narzecze górnośląskie" nie 
równa się językowi polskiemu, „Bund 
Deutscher Osten“ wzywa, by wszyscy, 
którzy w domu rozmawiają lub roz- 
mawiali z rodzicami po „górnośląsku', 
przyznawali się do naredowości nie- 
mieckiej, jak stwierdza bowiem ulot- 
ka B. D. O. — „usiłuje się nawet we- 
wnątrz granic Rzeszy ukraść wam 
przynależność do narodu niemieckie- 
go“. Propaganda ta prowadzona jest 
również za pomocą radiostacyj nie- 
mieckich. 

Bytomska „Ostdeutsche Morgen- 
post“ oświadcza, że na „Śląsku są lu- 
dzie, którzy posiadać mogą dwa języ- 
ki ojczyste. Jednak wszyscy, którzy na 
Śląsku obok gwary górnośląskiej uży- 
wają w życiu codziennym języka nie- 
mieckiego, napisać mają w rubryce 
„język ojczysty“ — niemiecki. Jeśli 
zajść miałby rzadki wypadek, że ktoś 
potrafi porozumiewać się tylko w wy- 


(Ciąg dalszy na stronicy 2) 


Amb. angielski w Rzymie 

Rzym (Tel. wł.) Nowy ambasador 
brytyjski w Rzymie udał się przed- 
wczoraj do pałacu Littorio, gdzie zło- 
żył na Sacrarium wieniec ku czci po- 
ległych w rewolucji faszystowskiej 
członków ówczesnej milicji faszystow- 


skiej. 
"Hr. Ciano wyjeżdża 
do Berlina 


Londyn (PAT). Reuter donosi z 
Berlina, iż przyjazdu hr. Ciano do sto- 
licy Niemiec należy oczekiwać w przy- 
szłą niedzielę. 


Protest b. króla Albanii 


Genewa. (PAT). Achmed Zogu 
skierował na ręce sekretarza general- 
nego Ligi Narodów pismo, w którym 
wyraża protest przeciwko zajęciu Al- 
banii przez Włochy. 


o 
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ORĘDOWNIK, czwarłek, dnia 18 maja 1939 


Numer 114 


Dążenia polityki włoskiej 


We Francji twierdzą, że Mussolini będzie zmierzał do przewlekania sprawy —,,Le Temps“ 


(d) Paryż. (PAT). Prasa paryska 
komentuje bez większego wrażenia 
przemówienie Mussoliniego, podkreśla- 
jąc, iż jest ono pierwszym z cyklu 
ośmiu wystąpień. Dzienniki podkre- 
ślają z naciskiem. że ta obecna kam- 
pania zbiega się z inspekcją dokony- 
waną przez Hitlera na linii fortyfika- 
cyj nad granicą francuską, 

Specjalny wysłannik „Paris Soir* 
w Rzymie, Barres, analizując politykę 
szefa rządu faszystowskiego podkre- 
śla, że musiał on sobie zadać pytanie, 
czy Włochy mogłyby sławiać przez 
długi czas czoło napięciu wojennemu 
i czy zwycięstwo sojusznika niemiec- 
kiego nie jest wątpliwe. W związku 
z tym Włochy musiały głęboko zasta- 
nowić się, czy nie lepiej zdecydować 
się na przewlekanie sprawy. Barres 
uważa mowę turyńską Mussoliniego 
za dowód, że jego polityka włoska pój- 
dzie właśnie po tej linii przewlekania. 

„Być może — pisze dalej — że taki 
sam sens posiąda gest kanclerza Hitle- 
ra, który udał się na granicę zachodnią 
Niemiec, aby dokonać inspekcji forty- 
fikacyj obronnych w momencie, gdy 
jego ostatnia polityka polegała na gro- 
żeniu Europie ofensywą polityczną w 
kierunku wschodnim. 

„Le Temps“ w artykule wstępnym 
oświadcza, że zwrot:o węzłach, które 
zacisnęły się w położeniu europejskim 
i które można będzie ewentualnie roz- 
ciąć bez używania miecza jest językiem 
rozsądnym. Jednak „Duce*, który w 
słowach. przytoczonych powyżej, wy- 
powiedział się niejako na rzecz proce- 
dury układów, przekładając ją nad 
metodę stosowania siły, nie zawahał 
się poczynić aluzji do siły wtedy, gdy 
mówił, że nieraz twarda rzeczywistość 
jest bardziej pożądana niż długa nie- 
pewność. 

„Jest to teza podlegająca zakwestio- 
nowaniu — pisze „Le Temps“ — gdyż 
pokój nawet niepewny, uciążliwy, jest 
więcej wart, niż wojna, która byłaby 
katastrofą.“ 

„Pismo w zakończeniu przytacza 
ustęp z przemówienia Mussoliniego, że 
zagadnieniami, stanowiącymi główną 
trudność w Europie, nie są spory te- 

= rytorialne, lecz sprawy o innym ceha- 
rakterze i stawia pytanie, o jaki „inny 
charakter" tu chodzi. „Byłoby rzeczą 


pożądaną — kończy „Le Temps“ — aby 
to zdanie zostało 
raźnie.* 

Z Londynu donosi ATE, że „Times“ 
nawiązując do wspornnianego twier- 
dzenia, iż lepsza jest „twarda rzeczy- 


sprecyzowane wy- 


Dr med. H. ZJOMKOWSKI 
specj, chorób skór. wener, i moczopiciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2 tel, 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, W niedzielę 9-12. 


Gwałt i terror przy „spisie 
ludności“ w Niemczech 


(Ciąg dalszy ze stronicy 1) 
mienionym mieszanym narzeczu 
(Mischmundart), wtenczas jako język 
ojczysty trzeba napisać „górnośląski*. 

Równocześnie  antypolska akcja 
propagandowa niemiecka usiłuje wy- 
wołać wrażenie, jakoby „ze strony 
członków Związku Polaków, oraz in- 
nych stron usiłowano wywierać na- 
cisk, aby wymusić podawanie narodo- 
wości polskiej. Cała ta akcja obliczo- 
na jest na wyraźne zaniepokojenie 
ludności, jednocześnie wykazuje ten- 
dencję, do jakich zmierza przeprowa: 
dzany obecnie w Niemczech powszech- 
ny spis ludności. 


We Francji o terrorze 
wobec Polaków w Niemczech 

Lyon. (Tel. wł). W związku z 
mającym się odbyć w dniu 17 maja rb 
spisem ludności w Rzeszy Niemiec- 
kiej, radiostacja w Strassburgu i Lyo- 
nie w swym komunikacie poniedziai- 
kowym podkreślają, że celem tego spi- 
su jest zatajenie istotnej liczby mniej- 
szości narodowych w Niemczech, w 
szczególności Polaków, 

W tym celu obok rubryk przyna- 
leżności państwowej i języka ojczy- 
stego wprowadzono rubrykę „przyna- 
leżności narodowej* („Volkszugehórig- 
keit“), której celem jest zdezoriento- 
wanie osób innych narodowości i ster- 
roryzowanie żywiołów zależnych go- 
spodarczo. 


o taktyce włoskiej 


wistość* niż długotrwała  niepew- 
ność”, zapewnia, że państwa zachodnie 
są politycznie, gospodarczo i moralnie 
w stanie wytrzymać — jeżeli to będzie 
potrzebne — na dluższą metę obecną 
„niepewność, 

„Daily Telegraph“ zwraca się prze- 


ciwko imputowaniu państwom  za- 
chodnim zamiarów agresywnych, lub 
polityki „okrążania*. Dziennik kate- 
gorycznie odpiera zarzut, wysunięty 
przez Mussoliniego, jakoby państwa 
te nie przykładały się do sprawy po- 
koju. 


Nie zawarto układu 
włosko-jugosłowiańskiego 


Białogród. (PAT). Ks, regent 
Paweł i księżna Olga przybyli do Bia- 
łogrodu o godz. 9.30. 

Na dworcu powitali ich członkowie 
rządu, przewodniczący senatuii zby re- 
prezentantów oraz poseł włoski w Bia- 
łogrodzie. 

W kołach politycznych, jak zazna- 
cza Havas, podkreślają, iż podczas po- 
bytu ks, Pawła we Włoszech nie za- 


warto żadnego nowego układu, a 
wszelkie pogłoski na ten temat są wy- 
tworem fantazji. 

Rozmowy ks. Pawła i min. Marko- 
wicza z włoskimi mężami stanu miały 
na celu potwierdzenie przyjaznych sto- 
sunków, istniejących między Włocha- 
mi a Białogrodem od czasu zawarcia 
re pomiędzy obu państwami w r. 

7. 


(el wizyty gen. Kasprzyckiego w Paryżu 


Paryż. (Tel. wł). Wizyta gen. 
Kasprzyckiego w Paryżu ma charak- 
ter nieoficjalny, lecz oznacza faktycz- 
ne wznowienie kontaktu między armią 
polską i francuską, który miał ostatnio 
miejsce w 1936 r. podczas wizyty gen. 
Gamelina w Polsce i marsz. Śmigłego- 
Rydza w Paryżu. Koła dziennikarskie 
przypuszczają, Że gen. Kasprzycki o- 
mówi plan współdziałania armii an- 


gielskiej, francuskiej i polskiej na wy- 
padek agresji oraz przeprowadzi roz= 
mowy na temat materiałów wojennych 
potrzebnych do motoryzacji armii, W 
kołach politycznych przypuszczają, że 
po wstępnych rozmowach polskiego 
ministra spraw wojskowych rozpoczną 
się konferencje szczegółowe sztabów 
polskiego i francuskiego, (w) 


L wtorkowego posiedzenia Sejmu 


Sprawy handlowe 2 Niemcami i Rosją 


Warszawa (Tel. wł) Na wstę- 
pie wtorkowego plenarnego posiedze- 
nia Sejmu, po załatwieniu formalno- 
ści przez marszałka Sejmu, zabrał głos 
gen. Żeligowski w sprawie uczczenia 
pamięci b. marszałka Sejmu płk. Wa- 
lerego Sławka. 

Marszałek: Tego dziś nie mam na 
porządku dziennym. Może pan złoży 
odnowiedni wniosek, to go umieszczę 
na porządku dziennym. 

Wobec tego gen. Żeligowski złożył 
wniosek następującej treści: Wnoszę, 
aby Sejm uczcił pamięć b. marszałka 
Sejmu Walerego Sławka przez po- 
wstanie i 1 min. milczenie. 

Następnie w pierwszym czytaniu 
oddano do komisji szereg rządowych 
i poselskich projektów ustaw, a m in 
nstawę o Wojskowej Szkole Giównej 
Inżynerii. 

Następnie Sejm przyjął bez dysku- 
sji 2 ustawy o kredytach dodatko- 
wych, wynoszących 12.100 tys. zł, 10 
miln. zł dla Ministerstwa Poczt, a 


2.100 tys. zł na konieczność powiękśze- 


nia emisji banknotów i wybicia bilo- 


nu. 

W dalszym ciągu przyjęto, również 
bez dyskusji ustawę o wystawach i 
targach gospodarczych, ograniczającą 
prawo urządzania tego ródzaju im- 
prez, oraz szereg układów ratyfikacyj- 
nych, a mianowicie ratyfikację umo- 
wy gospodarczej z Niemcami, spowo- 
dowanej koniecznością po włączeniu 
Zaolzia do Polski a Sudetów do Nie- 
miec, oraz sprawę porozumienia z So- 
wiełami co do statutu prawne- 
go przedstawicielstwa gospodarczego 
ZSRR w Polsce, oraz układ handlowy 
z Sowietami. 

Z tej ostatniej umowy wyłączony 
jest przywóz towarów luksusowych. 
Obecnie przeważnie będziemy sprowa- 
dzali surowce, które w obecnej sytua- 
cji europejskiej są szczególnie ważne. 
Z Sowietów sprowadzać będziemy ru- 
dę manganową, bawełnę, fosforyty, fu- 
tra i tytoń. (w) 


Wyjazd delegacji Un. Warsz. | 


do Sofii 


Warszawa, (PAT). Dnia 17 bm. 
wyjeżdża do Sofii delegacja Uniwersy- 
tetu Józefa Piłsudskiego z rektorem 
prof. drem Włodzimierzem Antoniewi- 
czem na czele w celu wręczenia dokto- 
ratu honoris causa królowi Borysowi 
iT. 

Delegacja weźmie również udział w 
uroczystościach 50-lecia Uniwersytetu 
św. Klimenta w Sofii. 


Nowy konsul USA w Polsce 


Warszawa, (Tel. wł). Pan Pre- 
zydent R. P. udzielił egzekwatur nowe- 
mu konsulowi generalnemu USA w 
Polsce p. Davisowi. (w) 


Interpelacja sejmowa 
w sprawie prasy niemieckiej 


Warszawa, (Tel, wł). Na wtor- 
kowym posiedzeniu Sejmu pos, Jóź- 
wiak złożył interpelację do ministra 
spraw wewnętrznych, źe prasa nie- 
miecka, wychodząca w Polsce, często 
przynosi fałszywe wiadomości. Zdaje 
się, że jest tu jakaś luka, pokrywająca 
się z dekretem prasowym. W ostatnią 
sobotę na przykład „Posener Tage- 


blatt“ przyniósł wiadomość, że POP 
przyniosła tylko 40 pet oczekiwanej 
sumy, powołując się na „Gazetę Pol- 
ską, „Gazeta Polska“ jednak takiej 
wiadomości nie podawała. Radio nie- 
mieckie również w niedzielę 14 bm. po- 
dawało tę wiadomość powołując się na 
„Gazetę Polska“, komunikując o fia- 
sku POP. 

„Deutsche Rundschau“ podaje wy- 
ssaną z palca wiadomość o ucisku 
Niemców w Polsce, Interpelant zapy- 
tuje ministra, co zamierza uczynić, a- 
by tego rodzaju wiadomości się nie 
powtarzały w pismach, wychodzących 
w Polsce, (w) 


Pierwszy transport drzewa 
do Litwy 


Wilno, (PAT). W dniu 15 bm. 
spławiony został Wilią pierwszy więk- 
szy transport drzewa polskiego do Li- 
twy, Tratwy spławiało 110 flisaków, o- 
bywateli polskich, którzy w punkcie 
granicznym Kiernówku, gm, mejsza- 
golskiej, przekazali drzewo spławiane 
flisakom litewskim. 

Jak wiadomo, w Kiernówku utwo- 
rzony został 
który cli drzewo polskie, 
i spławiane do Litwy, 


specjalny urząd celny, | 
agna | 


Krwawe starcie 
na pograniczu mandżurskim 


Hsingking. (PAT). Agencja Do- 
mei donosi, iż w niedzielę w nocy po- 
łączone siły mandżurskie i japońskie 
zaatakowały niespodziewanie wojska, 
które wkroczyły na terytorium man- 
dżurskie z Zewnętrznej Mongolii. 

Do starcia doszło pod Nomonhan na 
południowy wschód od jeziora Buir- 


nor, 
Japończycy, wspomagani przez es- 
kadry lotnicze, odepchnęli oddziały 


mongolskie poza granicę, 


Pikiety przed polskimi 
sklepami w Gdańsku 


Gdañsk, 16. 5. (PAA). Narodowi 
socjaliści wystawiają, ostatnio przed 
polskimi sklepami w Gdańsku pikiety, 
których zadaniem jest przestrzeganie 
Niemców przed zakupami w polskich 
sklepach, Akcja ta częściowo nie daje 
rezultatów, ponieważ nie wszyscy ku- 
pujący biorą pod uwagę wezwania pi- 
kieciarzy. 


Mussolini na granicy 
francusko-włoskiej 


Turyn (PAT). Mussolini odwie- 
dził dzisiaj kilka miast, położonych w 
pobliżu granicy francusko-włoskiej. 

W Susie był obecny podczas odsło- 
nięcia pomnika Augusta, który nie- 
dawno podarował temu miastu. Na- 
stępnie udał się do Bardonweche, o- 
statniej stacji włoskiej na linii kole- 
jowej, łączącej Francję z Włochami, 
gdzie odbyła się uroczystość otwarcia 
kolonij letnich. * 


Amhasador Mayski będzie 
reprezentował Sowiety 
w Genewie 


Genewa. (PAT), Rząd sowiecki 
zawiadomił dzisiaj rano telegraficznie 
sekretariat generalny Ligi Narodów, iż 
na posiedzeniu Rady Ligi Narodów, 
rozpoczynającej swe prace w ponie- 
działek w Genewie, będzie reprezento- 
wany przez ambasadora Majskiego, 


„Linia lotnicza 
Warszawa — Rzym 


Warszawa. (Tel wł) W dniu 
12 czerwca nastąpi inauguracja nowej 
linii Warszawa — Rzym. Trasa nowej 
linii prowadzi z Gdyni przez Warsza- 
wę, Budapeszt, Wenecję do Rzymu, 

Koszt biletu z Warszawy do Rzymu 
wynosić będzie 320 zł. 


Szwecja uńowocześnia 
swą flotę 


Sztokholm. (PAT). „Stokholms 
Tidningen" donosi, że postanowiono 
poddać gruntownemu remontowi i 
modernizacji 3 pancerniki szwedzkie: 
„Oskar II", „Fulgiipss* i „Midsgah 
Keostan*. Zostaną one wyposażone w 
najbardziej nowoczesne działa ze 
szczególnym uwzględnieniem artylerii 
przeciwlotniczej, 


Gen. Rasztikis 
dziękuje prasie polskiej 


Kowno. (Tel. wł). Gen. Rasztikis 
udzielił wywiadu przedstawicielowi 
agencji „Elta“, w którym złożył o- 
świądczenie co do swego pobytu w 
Polsce. 

Gen. Rasztikis wyraził m. i. wdzięcz- 
ność prasie polskiej za zajęte stanowi- 
sko, a marsz, Śmigłemu-Rydzowi za 
zaproszenie, które dało mu możność 
zapoznania się z dorobkiem Polski w 
dziedzinie obronności państwa. (w) 


Czy Hiszpania otrzyma 
pożyczkę ? 


Paryż (PAT). Pobyt van Zeelan- 
da w Paryżu, wedlug informacyj A- 
gencji Rputera, jest związany z roz- 
mowami w sprawie pożyczki hiszpań- 
skiej. t 

Rozmowy te toczą się z przedstawi- 
cielami banków holenderskich, szwaj- 
carskich, belgijskich i brytyjskich. 

Mają one charakter rozmów wstep- 
nych. Przede wszystkim zależy na 
sprecyzowaniu gwarancyj, jakie może 
ofiarować Tliszpania. Chociaż w ko- 
tach oficjalnych zaprzeczano wczoraj 
pogłoskom o pożyczce hiszpańskiej na 
rynku francuskim, w kołach finanso- 
wych zaznaczają, iż zaprzeczenia te 
nie przesądzają jednak tego, co może 
nastąpić w przyszłości, 


Nume M — ORĘDOWNTK, czwartek, dnfs 18 maja 1939 — 


Sirona 3 


: i 
Z NASZEGO STANOWISKA 


s 


Dost jui żydowykego pasobytnichia! 


Stwierdzamy fakt niedostatecznego 
=— poza pewnymi okolicami kraju 
udziału Żydów w subskrypcji Pożycz- 
ki Obrony Przeciwlotniczej. 

Tak się jakoś złożyło, że nasze 
tryumfy w dziejach, nasze reakcje na 
doznane klęski opierają się w bardzo 
wysokim stopniu na pierwiastku do- 
browolności. Zawsze ochotnicza służ- 
ba wojskowa odgrywała w Polsce 
wielką rolę. Gdy wróg znalazł się w 
granicach kraju, najlepsi jego syno- 
wie chwytali za broń, nie czekając 
wezwania i przymusu. Obok regular- 
nych wojsk walczyły oddziały, wysta- 
wiane przez poszczególne jednostki 
własnym sumptem. Na skarb wojen- 
ny składało wielu Polaków swe mie- 
nie. Dobrowolne ofiary w pieniądzu 
i naturze dochodziły niekiedy, jak np. 
za Sejmu Czteroletniego i powstania 
Kościuszkowskiego, do sum stosunko- 
wo bardzo wysokich. 

W dobie niewoli ginęły dziesiątki 
tysięcy ludzi, którzy chwytali za broń; 
ci, co nie zginęli, musieli kraj opusz- 
czać, tracili swe mienie. Można tak 
lub inaczej oceniać z punktu widzenia 
politycznego wybór chwili wybuchu 
naszych narodowych powstań i różne 
towarzyszące im okoliczności, nikt 
jednak w to nie wątpi, że brały u- 
dział w tych powstaniach żywioły 
moralnie najlepsze, najbardziej pa- 
triotycznie +usposobione. 

I w ten sposób, przy różnych oka- 
zjach, Polska traciła najlepszych oby- 
wateli; a zaś najgorsi kryli się w do- 
mu i nie tylko żałowali swego życia i 
mienia, lecz nieraz i dorabiali się na 
kleskach narodowych. Żywiołem, któ- 
ry rozrastał się jak grzyb, w cieniu 
naszych ofiar, byli zawsze Żydzi. Na- 
wet wtedy, gdy te kleski ich bezpo- 
średnio dotknęły, jak np. w w. XVII w 
wojnach kozackich, zdołali oni rychło 
się z nich podnieść, umocnić i roz- 
szerzyć kosztem zubożałego i wycień- 
czonego społeczeństwa polskiego. 

Żydzi temu właśnie, że nie dźwi- 
gali na sobie ciężaru wojen i po- 
wstań, w których ginęły polskie ele- 
menty najbardziej aktywne, zawdzię- 
czają swą pozycję ekonomiczną i fi- 
nansową w Polsce. Dzięki temu tak 
się u nas rozmnożyli, jak w żadnym 
innym kraju. Nieraz bogaciła ich 
wojna i dzięki wojnom powiększali 
swój stan posiadania kosztem ludno- 
ści rodzimej. 

Czyż więc to zawsze ma się po- 
wtarzać? Czyż więc zawsze na nas 
mają spadać ofiary, a żywioł żydow- 
ski ma się bogacić na różnych kon- 
cesjach, na zubożeniu społeczeństwa 
polskiego, na dostawach wojennych? 

Nie pretendujemy do tego, by Ży- 


Z satyry politycznej 
Ktoś na „Goe“ 


P. Werner Fink, dyrektor berlińskiego 
kabaretu zadaje pytanie licznemu audyto- 
rium: 


— Kto jest ten sławny mąż, czysty aryj- 
czyk, o niezwykłej inteligencji, którego 
nazwisko zaczyna się na „Goe“? 

Z tłumu pada odpowiedź: 

— Gochbels. 

P. Fink potrząsa głową i powtarza swe 
pytanie od początku: 

— Sławny mąż, czysty aryjczyk... 

Inny głos wyrywa się natychmiast: 

— Goering. 

P, Fink głosem pełnym wyrzutu po- 
wiarza raz jeszcze: 

— O niezwykłej inteligencji... 

Po dłuższej chwili kłopotliwego milcze- 
nia p. Fink wyjaśnia: 

— Czyżby już w Niemczech o nim za- 
pomniano? Toż to poprostu chodzi o na- 
szego mławnego Goethego, 


dzi bili się o Polskę. Nie liczymy na 
ich krew w razie wielkiego konfliktu 
wojennego. Ale dopóki Żydzi żyją na 
naszej ziemi, nie mogą opanowywać 
naszego gospodarstwa dlatego, że na 
nas spada główny ciężar utrzymywa- 
ria państwa i prowadzenia wojen. 
Dość już tego pasożytnictwa. Nie bę- 
dziemy walczyć za to, by Żydzi mogli 
się bogacić. 


Przygotowywanie się naszego na- 
rodu do wojny nie odsuwa bynajmniej 
w cień zagadnienia żydowskiego, na- 
daje mu tylko nową postać. I w tej 
dziedzinie powinniśmy być przygoto- 
wani i zmobilizowani, jeżeli nie chce- 
my doznać rozczarowań i pokutować 
srodze za naszą dobroduszność. 


ROMAN RYBARSKI. 
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WZNO 


SI SIĘ Z GRUZÓW NOWA HISZPANIA 


Żcłnierze i robotnicy usuwają ślady krwawej wojny domowej sprzed pałacu 
królewskiego w Madrycie 


MMO O OOOO WWO 


ŻYCIE POLITYCZNE 


JAK POLAKOWI W NIEM- 
CZECH, TAK NIEMCOWI 
W POLSCE 


W związku ze spisem ludności w Niem- 
czech, który odbędzie się w dniu dzisiej- 
szym (17 maja), na terenie Rzeszy od dłuż- 
szego już czasu stosowano wobec ludności 
polskiej brutalne szykany, zmierzające do 
zastraszenia Polaków zamieszkałych w 
Niemczech i tym samym do statystyczne- 
go zredukowania ilości polskiej ludności 
w Rzeszy. 

Do rzędu stosowanych przez Niemców 
metod należały przede wszystkim ma 8&0- 
we wysiedlania Polaków w szczegól- 
ności z obszaru pogranicznego. Niedawno 
prasę polską obiegła wiadomość o wy- 
gnaniu ze swych majątków znanych dzią- 
łaczy polskich pp. Kazimierza Donimir- 
skiego z Małych Ramz i Zbign. Donimir- 
skiego z Waplewa i wysiedleniu ich w 
głąb Rzeszy. Wymienieni otrzymali w dniu 
30 kwietnia rb. nakaz opuszczenia swych 
majętności wraz z rodziną i dożywotni za- 
kaz powrotu do siedzib rodzinnych. 

Ostatnio, jak się dowiadujemy, Doni- 
mirskim odebrano prawo rozporządzania 
kontami bankowymi, wskutek czego do- 
tknięci tym zarządzeniem Polacy znaleźli 
się bez środków utrzymania. Ten niesły- 
chany zakaz rozporządzania majątkiem 
przez władze państwowe bez przewidzia- 
nej ustawami przyczyny jest wydarzeniem 
niespotykanym w żadnym innym pań- 
stwie. Oznacza to konfiskatę ma- 
jątków polskich bez odszko- 
dowania. 

W tym właśnie czasie, gdy Polaków 
ruguje się ze starych gniazd rodowych, 
gdy pozbawia się ich wszelkiej egzysten- 
cji, dowiadujemy się, iż swego czasu Wwy- 
dalonym z pasa granicznego Niemcom, 


których działalność uznano za god .ącą Ww 
interes publiczny państwa polskiego, za- 
rządzeniem poznańskich władz administra- 
cyjnych cofnięto wydalenia. 

Nie wiemy, czy cofnięcie wydaleń na- 
stąpiło na skutek interpelacji na czwartko- 
wym posiedzeniu Senatu senatora nie- 
mieckiego Hasbacha, który w agresywnej 
formie protestował przeciwko „nieuzasad- 
nionemu* (1) jakoby zastosowaniu posta- 
nowień o pasie granicznym. Pisma nie- 
mieckie w Polsce donoszą o tym fakcie z 
nutą tryumfu, wyrażając przy tym nadzie- 
ję, że colnięcie wydaleń, dotyczące obet- 
nie powiatu nowotomyskiego, rozszerzone 
hędzie także na inne powiaty, gdzie wy- 
konano takie zarządzenia (międzychodzki, 
szamotulski i wągrowiecki), 

Nie wiemy do tej chwili, jakie są przy- 
czyny cofnięcia wydanych zarządzeń, ale 
ciśnie się na usta pytanie: a jak tam z Po- 
lakami, wysiedlonymi w ostatnich czasach 
przez władze niemieckie z ich ojcowizny? 

W polityce obowiązuje zasadą wz a- 
jemności. Cofnięcie zarządzeń wyda- 
nych przez władze polskie miałoby tylko 
wówczas usprawiedliwione uzasadnienie, 
gdyby i Niemcy ze swej strony podobnie 
postąpili wobec Polaków. brutalnie tam 
gnębionych, Musi nastąpić zrównanie 
uprawnień Niemców zamieszkałych w Pol- 
sce z uprawnieniami Polaków zamieszka- 
łychi w Rzeszy. Musi być w praktyce reali- 
zowana zasada: jak Polakowi w 
Niemezech, tak Niemcowi w 
Polsce. 

Wszelka bowiem ustępliwość ze 
strony Polski jest w Niemczech uważana 
za oznakę naszej słabości j pobudza Niem- 
ców do nowych aktów brutalnego gwałtu. 
W obronie interesów polskości, musimy 
wreszcie okazać się w całej pełni bez- 
względnymi. 


Rumunia 
objęła prawa suwerenne 
nad odcinkiem Dunaju 


Bukareszt. (PAT), Odbyła się w 
Sulina uroczystość przekazania Rumu- 
nii przez międzynarodową komisję 
Dunaju praw suwerennych na odcinku 
tej rzeki, znajdującym się w obrębie 
państwa rumuńskiego, zgodnie z ukła- 
dem, zawartym w Bukareszcie i Si- 
naia. 

W uroczystości tej wziął udział 
min. spraw zagranicznych Rumunii 
Gafencu, który wygłosił przy tej okazji 
przemówienie, uwypuklające znaczenie 
dokonanego aktu. 3 


Flota duńska 
wypłynęła na manewry 


Kopenhaga. (Tel, wł).  Caia 
duńska flota wojenna pod dowódz- 
twem adm. Tarpa odpłynęła z Kopen- 
hagi na miesięczne manewry. W ma- 
newrąch bierze udział jeden krążow- 
nik,*jeden pancernik, 6 torpedowców, 
5 łodzi podwodnych, 2 stawiacze min 
i kilka okrętów pomocniczych oraz 
wodno-samoloty. 

Manewry odbędą się w Kategacie, 
w Sundach oraz na Bałtyku południo- 
wym. Są to największe manewry ilo- 
ty duńskiej od 20 lat. 


| ccc ; 
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Niemiecka metoda 
wywoływania wojny 


W jakł sposób doprowadzono do wy- 
buchu wojny światowei? 


W roku 1911, a więc na trzy lata przed 
wybuchem wojny światowej, wydał gene- 
rat kawalerii von Bernhardi, który był 
również komenderującym generałem w 
Poznaniu, książkę pod tytułem „Deutsch- 
land und der nächste Krieg“ („Niemcy i 
przyszła wojna"). Książka ta doczekała 
się sześciu wydań. 

Ostatni ustęp książki tej mówi o ko- 
nieczności wojny i nieliczenia się z żadny- 
mi względami. Generał von Berhardi po- 
wołuje się na słowa historyka niemieckie- 
go Treitschkego, który tak charakteryzu- 
je starego Fryca: t 


„Przez całe życie wyrzucano Frydery- 
kowi Wielkiemu podstępną niewierność, 
ponieważ żaden traktat ani żaden sojusz 
nie mógł go skłonić do zrezygnowania z 
prawa swobodnego decydowania. 


Aby zaś w przyszłej wojnie na Niem- 
ców mie spadło odium wywołania wojny, 
a zarazem aby rozdzielić przeciwników, 
radzi generał tak postąpić: 


„Zadaniem dyplomacji naszej winno 
być, aby karty tak pomieszać, iżbyśmy Z0- 
stali zaczepieni przez Francję, wówczas 
bowiem byłyby widoki, że Rosja pozosta- 
nie chwilowo neutralną. 

„Nie należy się jednak łudzić, że spro- 
wokuje się atak bezczynnym oczekiwa- 
niem... Chcąc sprowokować atak naszych 
przeciwników, musimy wszcząć taką akcję 
polityczną, która by — bez atakowania 
Francji — tak ciężko naruszała interesy 
jej lub Anglii, że dwa te państwa widzia- 
łyby się zniewolone do ataku ze swej stro- 
ny. Możliwości takiego postępowania 
istnieją zarówno w Afryce, jak i w Eu- 


ropie samej... e cy 
„...Lęk przed czynem 1 pozostawienie 


wypadków ich biegowi nigdy jeszcze nie 
powiodły do wielkich sukcesów. 


Jest oczywiście rzeczą nie do pomyśle- 
nia, aby książka generała, stojącego na 
czołowym stanowisku wojskowym w Po- 
znaniu, która doczekała się sześciu wydań, 
nie miała wówczas cichej aprobaty nie- 
mieckich sfer rządowych. A jednak Niem- 
cy do dnia dzisiejszego twierdzą, że stali 
się ofiarą brutalnej napaści ze strony czy- 
hających na ich zgubę sąsiadów. 

Jak wymowne światło rzuca książka 
generała Bernhardiego na czasy dzisiejsze: 
Berlin szuka podpalaczy daleko i blisko; 
dość wskazać Gdańsk, gdzie się Polskę 
czelnie prowokuje do ataku. 


PRZEGLĄD PRASY 


Świadectwo historii 
o polskości Gdańska 


„Warszawski Dziennik Naro- 
dowy” w artykule wstępnym przypomina 
i uzasadnia prawdę historyczno-geograficz- 
ną, iż „Gdańsk nie został wymyślony w 
traktacie wersalskim“: 


„Nie trzeba żadnej sofistyki historiozo- 
ficznej dla podmurowania tej rzeczywistej 
prawdy, bo historia mówi od wieków wy- 
raźnie i wytrwale o tym, że od ginących w 
pramrokach dziejów historii nadbałtyckiej 
Słowiańszczyzny po chwilę postawienia sto- 
py Bolesława Chrobrego nad Rałtykiem — 
Gdańsk był grodem u ujścia polskiej rzeki 
Wisły, zawsze znanym. Nie ma znaczenia, 
że w czasach późniejszych, za czasów ksią- 
żat gdańsko-pomorskich, osiedli w nim kupcy 
lubeecy, rozwijające stopniowo miedzynarodo- 
we znaczenie handlowe grodu, bo w tym fak- 
cie dowód oczywisty, że polskie zaple- 
cze gospodureze stwarzało dla 
grodu podłoże rozkwitu ekono- 
micznego — że nie tworzyli go lubecey 
kupcy hanzeatyccy, czerpiący już wówczas z 
tego zaplecza zyski. 

„Jeżeli zwrot o „nie wynalezienie Gdań- 
ska w traktacie wersalskim“ znalazł się w 
deklaracji rządu polskiego, prostujac mylne 
w tym względzie informacje historiozoficzne 
kanclerza Hitlera i jego geonolitycznych do- 
radców, to nie po to, by w błąd wprowadzić 
„nie podejrzewającej podstępu zagranicy** — 
jeno dla przypomnienia wobec całego świata 
takiego faktu historycznego, jakim był te- 
stamentksięciagdańsko-nomor- 
skiego Mestwina II, oddający w rokn 
12854 Pomorze wraz z Gdańskiem na 
wiecznośćnarodowinpolskiemu,x 
którym kraj ten związany był dziejami wspól- 
nymi i kulturą. 


Świadectw historycznych dowodzących 
polskości Gdańska, jest niemało. Widacz- 
nie raziły one hitlerowców gdańskich, sko- 
ro przystąpili oni gorliwie do systema- 
tycznego niszczenia i wymazywania wi- 
docznych znaków przeszłości polskiej w 
Gdańsku, usuwając zabytkowe orły pol- 
skie i inne ślady, świadczące o tym, iż 
Gdańsk był miastem polskim. 


Gdańsk do polskości wróci I odzygsą 
swe prawa historyczne. 


Tabela loterii 


8 dzień ciągnienia 4-ej klasy 44-ej Loterii Państw. 


1 1 II CIAĄGNIENIE 


GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana 10.000 
zł, padła na nr. 29863 

50.000 zł.: 93032 

15.000 zł; 11167 153757 

10.000 zł; 1868 101835 122498 
140177 

5.000 zł.: 161515 50451 73173 
38643 

2.500 zł: 22985 36968 55846 
63462 70949 72320 123446 120126 


134348 141780 155020 159801 
160846 
2.000 zł.: 7637 16390 17103 


28931 34640 85718 50911 55417 
53268 59045 66154 79166 125298 
138207 147158 

1.000 zł.: 175 1790 1310 4643 
1891 7151 7738 9808 10222 10800 
14020 228656 34328 43489 46925 
48490 52155 57581 61607 64742 
68837 69781 80864 87484 96759 
100217 101084 117066 180280 
130885 


WYGRANE PO 250 ZŁ. 


88 165 245 60 409 77 903 28 1044 
339 96 418 6130 748 85 856 902 2034 
112 44 890 467 562 668 708 97 836 
84 987 77 62 8071 70 158 249 69 431 
718 981 4158 40 269 405 574 637 84 
752 62 84 5011 65 98 814 465 95 505 
14 715 820 30 89 42 979 91 6035 83 
227 81 519 719 805 26 7095 76 251 
432 93 85 661 70 701 21 33 47 809 56 
89 938 88 8054 60 120 76 400 89 78 
588 41 98 788 868 990 9005 50 186 
329 46 949 98 788 943 10063 81 227 
395 438 93 558 624 781 40 42 913 54 
11041 223 46 808 50 65 955 12151 98 
267 76 841 451 507 79 761 816 29 80 
13117 39 58 68 324 58 445 25 508 68 
636 50 868 926 35 36 59 14104 18 30 
77 821 70 459 510 15 674 77 821 28 
570 15088 11 88 829 582 57 95 536 
95 767 788 28 903 57 69 16011 55 237 
487 939 17072 105 99 256 64 316 86 
512 22 85 707 81 72 18065 47 53 99 
235 98 516 639 701 862 982 19154 470 
541 70 95 502 735 805 20172 221 75 
307 408 64 66 91 97 520 616 23 826 
63 49 69 76 587 90 21088 150 65 60 
224 457 588 45 630 29 54 60 817 914 
76 22016 104 375 468 514 16 33 82 
"168 880 2315] 238 422 23 521 39 82 
896 958 24136 596 355 77 403 65 644 
70 700 88 25062 127 218 382 637 798 
84 68 67 908 26002 28 91 81 99 220 
58 51 72 75 880 433 85 64 502 536 
69 706 85 850 83 27020 19 67 315 76 
95 411 7 514 690 72 970 28180 54 
96 255 410 516 74 79 92 635 67 77 
812 21 85 65 29025 154 281 88 364 
424 31 55 66 506 53 800 79 916 
30095 94 211 331 424 65 685 709 10 
90 912 31313 31 485 551 85 608 12 
716 83 74 821 33 80 996 32153 83 90 
ae: 401 48 563 82 99 626 89 789 


33055 125 68 333 42 88 437 571 601 
92 756 60 81 83 90 807 34297 308 20 
21 459 685 802 10 60 95 988 35039 
49 76 211 76 77 319 436 569 892 917 
36142 280 98 301 402 36 50 590 745 
983 37002 75 222 339 474 78 574 607 
781 77 940 38123 207 62 89 93 510 
645 54 59 701 922 53 89 95 39048 75 
386 473 534 99 766 94 40015 108 29 
264 474 646 801 903 93 41478 606 79 
764 815 42064 264 323 98 572 83 815 


21 48011 78 228 61 376 468 93 666 
119 82 807 14 907 28 44110 810 49 71 
80 454 510 92 95 678 784 994 45087 
235 46 62 80 809 67 407 580 731 67 
93 844 79 919 48 46061 106 65 295 327 
614 740 817 34 53 58 88 911 47 47027 
61 85 87 443 505 33 602 97 989 69 
48004 111 352 689 774 82 931 51 78 
49112 237 76 558 711 882 911 64 73 
50156 306 33 41 55 57 85 433 56 514 
TO 696 744 852 68 932 86 61041 100 
15 49 486 501 32 631 87 52021 58 204 
300 79 557 656 700 89 831 920 53077 
88 438 745 842 80 941 54044 186 225 
315 720 76 880 55104 38 93 266 86 
456 594 606 727 826 42 56031 140 262 
95 340 55 77 419 09 613 85 866 57075 
111 87 219 316 29 423 576 83 99 638 
72 979 84 58061 107 242 93 408 532 
617 77 744 837 938 59095 138 549 
484 524 25 60 617 845 60067 849 52 
69 92 94 429 92 585 92 718 60 69 
61112 59 84 249 70 881 42 487 97 748 
893 62044 121 46 217 81 86 815 47 84 
646 774 808 55 63161 297 318 476 85 
630 712 840 979 95 64162 218 406 18 
500 671 866 

65071 94 296 360 79 89 507 36 
658 726 88 832 66011 158 241 488 
557 613 17 56 97 700 68088 300 
549 632 96 68153 463 552 808 88 
986 69022 362 503 674 874 911 68 


97 

70096 275 474 716 50 57 58 99 
71067 99 307 461 66 83 521 52 61 
668 87 812 43 46 72013 30 69 219 
637 59 774 73250 88 405 559 732 
44 71 954 74019 79 88 168 291 
499 543 48 700 802 996 75152 70 
205 319 500 29 48 609 59 76179 91 
423 83 716 830 96 970 82 77034 
248 308 438 564 89 732 38 78 82 
859 68 78038 65 169 292 406 59 80 
933 38 63 86 79081 279 91 509 747 

80033 254 454 521 27 892 81021 
68 150 290 331 91 509 753 67 
82187 51 296 402 31 61 557 99 
798 83070 81 115 73 280 98 44/ 
535 71 731 65 904 86 88 84751 
67 97 886 85079 101 2 67 292 813 
42 4441 93 564 683 54 778 871 75 
914 20 23 55 86104 267 589 743 
87416 19 606 41 731 965 88164 91 
349 50 402 735 97 89155 428 589 
623 70 721 56 981 

90099 119 216 84 351 2 400 24 
584 600 852 56 91018 98 550 605 
954 92070 156 78 414 507 73 7 
93078 97 158 372 94 587 628 988 
4 828 95098 121 228 97 346 412 53 
94091 285 310 441 64 535 651 788 
80 610 96007 19 52 244 7 7 80 402 
572 630 59 91 845 48 70 97070 , 
328 89 58 59 354 433 502 18 750 
750 844 64 928 36 64 98100 48 75 
307 405 7 38 504 27 99294 529 54 
759 919 

100063 68 280 434 93 580 625 101006 
7T 253 357 426 81 559 611 782 801 14 
949 102015 55 72 173 209 99 346 497 
645 67 103125 276 556 88 104024 58 
282 387 39 409 30 677 83 752 812 25 
7T 926 82 105057 108 13 59 207 496 
551 821 921 106056 445 861 76 925 
81 107161 223 50 381 542 57 736 82 
866 966 82 108166 277 422 45 72 750 
868 952 109103 74 205 25 336 662 839 
110269 529 764 11113 52 82 227 343 
88 420 576 622 709 77 g88 112019 173 
298 302 65 643 773 822 79 968 113196 
588 714 888 916 114008 173 282 464 
508 23 62 37 96 646 65 919 46 115000 
216 301 505 6 663 718 80 856 964 
116227 36 357 649 700 117127 254 351 
677 806 958 118120 82 282 400 56 567 
700 8 119046 88 108 373 406 99 508 
30 610 708 837 120021 86 290 312 66 
72 432 76 81 516 630 46 798 967 86 
121122 205 67 79 353 454 64 704 9 
30 122071 311 622 904 123053 139 


Tabele [oterii 


314 41 49 98 468 70 75 741 959 69 
124047 151 69 271 85 89 436 73 57 540 
78 629 725 841 125083 241 43 87 415 
680 92 860 99 126247 772 814 908 
30 127128 203 7 84 301 491 519 31 
894 96 956 82 97 128021 71 102 369 
539 72 750 813 129019 42 350 561 920 
23 43 130205 362 43 450 83 532 95 
675 776 855 131070 145 78 481 89 
528 67 97 679 7 49963 132017 192 255 
321 588 97 670 939 

138150 72 274 77 83 535 36 675 
795 848 58 98 134063 226 476 89 99 
561 690 794 808 14 50 55 915 75 
135087 190 491 586 681 96 882 913 
43 72 75 136015 165 221 28 444 569 
720 91 997 137446 798 79 138060 495 
511 706 815 27 139065 159 89 221 
307 37 439 49 77 639 57 748 853 932 
140068 180 239 343 69 595 672 724 
52 835 47 997 141032 92 224 G1 63 
83 328 30 41 485 615 41 42 783 905 
31 37 68 142024 66 165 265 96 408 
515 636 742 835 84 919 143126 387 
495 633 60 821 917 144138 242 62 68 
79 376 86 476 94 735 827 914 36 
145014 101 42 80 258 81 637 808 61 
70 146072 300 513 989 147035 135 89 
480 510 718 38 848 92 961 77 95 
148021 78 125 46 273 320 37 483 504 
777 98 910 149108 15 219 72 402 22 
29 694 845 50 76 

15009 108 230 814 58 90 151058 
63 72 297 301 67 456 544 601 90 92 
162136 346 65 418 547 93 618 54 782 
801 91 983 98 153253 66 520 47 664 
832 83 923 154044 89 141 371 815 19 
919 155262 95 426 508 652 156017 31 
571 771 844 947 157023 93 201 2 25 
2221 73 885 464 81 683 779 904 53 
158021 52 53 286 309 13 23 46 68 554 
622 73 88 892 95 96 926 58 65 159023 
82 104 213 384 492 520 740 63 

160008 9 44 217 315 17 551 601 
765 960 161231 88 94 325 591 806 
162178 230 386 405 639 67 729 65 73 
894 927 31 163095 240 357 84 477 
79 601 860 78 988 164063 74 213 519 
673 731 48 55 80 894 


Ill CIAGNIENIE 


GŁÓWNE WYGRANE 

Stała dzienna wygrana 29 tysięcy 
złotych padłą na Nr. 148277; 

50000 — 159132; 

25000 — 133720 139914; 

10000 — 81103; 

5000 — 38927 46905 96032; 

2500 — 5035 27042 52301 56715 
57228 91202 95223 108414 120704 
131771 138633 143605 144692 15373g 
155873 1618673 

2000 zł, — 15031 29948 50356 59029 
64761 69652 82687 91875 97138 119772 
120227 121015 122840 128026; 

1000 zł. — 4970 12427 26749 28578 
42063 50975 56405 67640 94407 
106982 109539 113109 114092 116676 
120831 122825 125308 128299 134427 
139184 142135 143649 153538 155752 
158443 159761 160749 162606. 


WYGRANE PO 250 ZŁ. 


135 797 1248 308 44 488 825 36 
2021 71 84 92 228 545 82 971 8461 
582 719 4244 432 76 613 28 992 5480 
725 6065 270 472 7306 8 827 994 8046 
221 361 643 9049 546 759 66 95 825 
38 10017 35 433 88 554 57 634 65 970 
76 11037 108 12079 270 319 416 799 
894 947 13028 76 89 52 128 95 384 
609 883 14119 407 741 847 15242 615 
936 16175 460 69 639 17004 577 619 
775 841 18147 63 310 446 798 860 917 
90 19018 94 508 977 20084 103 11 37 
330 597 21040 221 515 645 733 802 
22014 17 152 213 29 82 522 23008 140 
80 304 466 585 647 51 960 24115 260 


ZE A Z i I W nn 


445 500 979 25080 35 88 182 92 572|954 6305 515 88 830 7080 119 46 304 
688 92 736 978 26030 101 304 67 641| 506 646 21 843 60 926 8003 163 496 
165 843 982 27130 213 381 662 714|650 9115 259 958 73 10082 48 615 785 
28008 47 72 299 352 477 165 864|919 84 11140 357 484 979 12356, 60 
29343 89 476 986 30000 64 287 539|917 13046 14645 15406 626 69 16006 
719 829 950 31048 293 460 656 72 895|248 71 546 883 17083 415 586 1643 
32242 340 73 449 583.87 675 79 33026 | 18177 83 205 309 958 19724 817 20118 
376 827 84003 173 97 227 81 342 76361 569 742 944 21031 182 283 688 
406 84 768 35238 361 690 966 36022 | 836 925 93 22208 728 937 90 96 23084 
138 271 405 65 516 609 16 97 838|177 376 409 12 545 999 24013 438 
37027 258 320 430 78 87 88 92 846|647 963 25211 86 446 60 633 55 74 
900 38135 295 847 39341 406 918 |761 26011 41 J11 395 439 570 842 
40044 240 947 41224 306 BI1 38|27897 28108 360 463 748 29482 651 
648 797 941 42714 43139 42 456 779 | 30047 160 209 348 426 535 31276 350 
913 9 44098 394 563 699 45038 201/99 560 832 922 65 32425 33242 525 
8 428 512 695 719 916 46177 203 34 | 789 820 34005 276 356 505 729 40 882 
367 431 916 47005 341 619 817 60 92|908 35051 631 36 789 43 829 963 75 
954 78 96 48388 615 765 49411 81/36005 20 37 206 427 880 970 37049 
837 95 922 50211 465 697 51307 94|886 90 489 557 820 38083 133 296 369 
506 771 901 64 52011 139 287 730 811|555 780 39216 87 412 59 622 95 40357 
58027 338 617 876 54022 878 55118 72| 465 571 819 49 77 963 41378 637 857 
523 73 79 779 56006 475 710 804 62|42164 248 501 649 779 43116 401 522 
949 57056 124 345 516 18 620 94 97 | 44270 98 307 469 605 33 70 986 45127 
859 94 963 58187 258 762 894 961/508 632 94 46117 254 436 99 889 993 
93 59103 66 304 95 594 684 370 83147217 46T 569 48148 253 454 502 683 
834 990 60732 965 611638 71 211 998j824 993 49665 
62074 117 223 843 63122 531 702 68 


938 64189 237 356 647 841 68 87 971 
65088 100 709 66604 67699 68171 303 
441 522 962 69146 81 70111 46 228 
731 845 393 71393 860 72016 172 220 
383 551 602 715 41 73018 64 213 34 
355 90 434 844 969 74025 150 311 42 
511 631 825 900 75119 90 253 562 66 


50097 389 751 833 970 51132 262 338 
309 868 978 52183 336 487 850 53210 
327 87 588 54021 143 390 432 649 702 
65 55003 121 814 56013 149 92 287 
372 492 599 57140 281 593 994 58066 
174 209 34 519 g14 35 954 59194 543 
695 858 60136 288 351 505 609 41 
61128 29 34 477 595 62107 84 354 


899 967 76019 39 98 798 873 77443 
46 914 61 78073 110 206 378 467 79720 | 03084 86 328 603 985 64178 87 324 
865 955 69 80028 526 84 887 81145 | 842 525 779 65045 132 621 66861 958 
47 635 31 741 82043 276 345 510 609 67278 319 651 68042 97 141 73 69186 
126 83575 852 84448 614 932 85183|90 316 584 928 70015 372 625 891 
232 989 86103 434 65 68 768 76 87046 | 71100 396 996 72014 309 400 939 
568 85 707 45 925 50 88242 57 446| 73012 456 T4086 193 250 358 459 925 
672 771 89177 609 942 90090 663|75378 573 848 907 76036 251 300 
01642 745 50 92456 883 93115 606|35 411 22 40 649 849 77079 275 9%6 
730 94067 374 686 95552 63 90 96120 |588 661 941 74 78374 518 78 859 74 
264 374 592 754 985 97251 58 339 545 | 79264 763 80286 323 67 95 601 716 
854 920 99235 840 81205 427 761 82070 185 368 688 
100362 456 726 869 87 101006 118|858 83219 88 323 799 803 38 86 924 
28 307 43 888 918 102041 164 561|84068 201 424 97 535 764 849 85221 
103089 139 626 751 962 104267 406/492 86004 551 88 649 74] 68 99% 
711 105380 841 82 732 863 106130 63|87175 818 535 676 897 85214 514 47 
493 599 816 107127 346 582 971/54 953 89223 658 720 866 90320 526 
108454 664 958 109386 654 794 68|781 892 91471 552 86 853 88 92092 
933 110047 178 472 5038 8 24 111198|213 31 491 800 93108 215 755.70 831 
631 910 112407 80 889 113045 112 414 94171 493 660 95235 58 88 432 509 
697 114016 188 281 430 994 114317 96072 86 167 531 74 941 97027 121 
650 976 118076 81) 117022 77 485 592 513 781 978 98695 800 42 99053 430 
805 99 118218 346 98 899 119377 578 93 965 
785 67 830 120075 199 298 73 423 


566 718 121036 69 138 73 466 787 
122132 298 338 571 642 983 123255 
800 940 82 124048 75 241 401 730 
125164 268 730 958 126117 899 960 
127150 438 649 99 833 927 128057 
73 96 183 775 129087 237 94 539 758 


242 376 538 58 94 665 762 848 912 
132073 133075 324 69 981 134080 102 
296 381 427 48 628 892 135008 431 
525 52 619 948 136097 154 204 34 60 


772 130169 570 79 634 131089 181 | 798 868 111161 507 806 17 


100176 432 71 98 521 33 84 733 
101151 273 311 98 743 830 76 312 
102525 655 103818 509 718 961 104277 
351 432 105219 106120 858 107237 
322 536 666 934 108102 61 288 524 
67 582 710 109151 729 869 110041 
112712 
113207 397 584 779 820 920 114143 
65 635 711 98 817 86 115171 233 54 
921 452 581 851 116282 86 363 402 
43 599 974 117301 438 737 890 118273 


617 978 137066 544 8T 8376  v28 390 479 549 G4 790 879 119679 795 
138645 876 979 139001 53 377 80 520 120089 111 412 706 27 121019 216 19 
695 140016 286 320 674 951 141274 |507 69 671 72 915 122091 149 876 
340 68 468 591 995 142281 338 596 123552 624 78 812 40 43 124180 503 
808 49 57 959 143245 97 428 711 802 36 125300 40 452 126127 216 71 962 
938 144111 593 704 25 811 145023 127012 73 622 759 905 128151 60 397 
209 59 482 603 780 S13 30 146451/515 667 902 129118 227 377 408 933 
729 828 147668 66 777 865 942 55,130074 443 692 719 131210 93 408 25 
148117 329 149064 107 309 22 48 401 |34 802 81 83 132081 137 81 539 743 


517 642 87 939 

150227 440 49 524 72 89 54 684 94 
808 151083 84 593 640 731 975 152027 
74 121 530 661 793 841 153065 79 162 
325 498 563 72 670 894 966 80 154107 
18 505 897 155075 150 504 898 


156502 674 726 930 157311 79 584 T26 


158128 61 353 533 605 791 159061 
737 160046 816 48] 501 719 884 


161230 98 162013 96 216 24 62 641 | 


749 163007 83 254 396 403 164364 
601 45 


IV CIAGNIENIE 
WYGRANE PO 250 ZŁ. 
410 665 1587 956 1537 956 2125 71 


133289 471 504 713 934 184112 68 
867 813 135182 255 66 366 499 650 
858 984 134054 188 429 629 137410 
579 138044 106 450 647 139367 435 
542 50 600 140050 429 545 870 141349 
614 79 142226 826 934 92 143063 155 
328 500 78 600 179 144109 54 282 
407 848 921 145131 242 315 538 
146066 100 29 705 801 27 33 37 
147300 471 85 528 963 148218 58 474 
897 149203 373 701 40 150368 445 
732 151343 475 77 759 829 38 
152096 158609 798 955 154159 203 
781 155008 354 473 616 722 955 
156226 331 640 739 859 954 157206 
18 30 45 567 916 57 158213 615 86 
159295 641 160275 367 161268 355 


468 691 812 3525 98 849 914 4255 82 


600 811 023 162075 196 
341 483 590 777 97 868 71 5571 728 8162075 196 0728 869 


«1630388 159 825 74 951 164742 834 


Państwowej podajemy bez gwarancji 


Najwyższa wygrana w 8 dniu ciągnienia w 44 loterii 


zł 50 tysięcy 


na nr 159132 padła w kolekturze 


Bolesława BĄ 


Łódź, Piotrkowska 117 


CZYKA 


Zgierz, ul. Pierackiego 22 


Ostrowiec 
Starachowice 
Zieleniewski 
Żyrardów 
Haberbusch 


skiego. 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 64 


'"Tendencją nieco mocniejsza prócz Banku 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


Jak grać — to na loterii, 


a wygrać — to u Dzierżanowskiego 


Oddział: Gniezno, Chrobrego 14 
Pg 4783/4-62,61%/19 


1,50 78.00 | do 24,25, zb. 28.25—28,5; żyto I st. 15.75—16; 
53,76 54.00 | jęczmień I st. 18.15—19, II st. 18.50-18.70; owies 
63, st, 17.50—18, II st. 17—17,25; mąka pszenna 


03,00 
50.00 | 65°% 35.25—37,25 
60.00 
Pol- 


; otręby pszenne gr. 18.75—14.25, 
śr. 12.75—13.25, m, 12.75—18.25; otręby żytnie 
12.25—12.15, 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego złożo- 


-$ r 40a nNydgoszez. 16, 5. 50. — Pszenica 21.25 do | no w dalsz i : 
GIEŁDA WARSZAWSKA | Franki saygjesrskie agoz dada | asiy żyło 1600-4085; jęczuień 1 18419, IE | ° W dalszym ciągu 
into: talakje 34 78 24 18.25—1K.50; owies 10.60—17; mąka pszenna 05%% Na Fundusz Obrony Narodowej: Pracownicy 
MUDLY AUEJEBGKIE SUSE +: 34.50—35,00; otręby pszenne m. 13,75—14.25, Sr. | techniczni Drukarni Polskiej S. A, w Poznania 
z dnia 16, 6. 1939 r. Guldeny gdańskie 99,75 100.2: RT 3s IV rata 204.44 p zedni kwit 
R. t kn eprzed Korony duńskie 110,60 ITL 14.50—14, gr. 14,żr— ak ruba PUNAS Be TARO: £PODFEBANIO „POKWEO- 
Dow! Pyt zst Ba dh gon: ominac 13440 125/35 Katowice, 10. 5. Ad 50 | wanymi 8 303.52 zł. 
Berlin == 21201 213.07 Korony, szwedzkie 127.00 128.02 ATAA ZE A EL 209 | i ZRKUE Serca NestioweZoć, „YB A po 
erlin i kor A Liry. wiowkie 1750 1810 jęczmień przem, 19,50—19.75, past. 1850—18.5; | dziekowaniem za otrzymane laski 1—, razem z 
Gdańsk zła paos zb Marki fińskie 10,70 11,02 owies jedn. 18,50 15, zb, 1750—18; muka | poprzednio pokwitowanymi 153,— zł. : 
Amsterdam 236,80 ARE ZATOA Marki niemieckie srebrne 78,00 80,50 pszenna 65% 32.75—33,75; otręby pszenne gr. 13.75 Na chleb św, Antoniego: P. F, jako podzię- 
Kopenhaga AST 110,83 DL Obligacji yz tości Pä: j do 14, św. 12.50—12.7%5. m. 12—12,25; otręby żytnie | kowanie Boskionn Sercu Jezusowemu, Naj- 
yn i 24,87 A HRES ZM gacje i pap sz z ościowe: - 11.15-12.25. R" r „„ | swiętszej Mani Panny, św, Kkspedytowi i św. 
Nowy Jork cze RY c rż ye la wewnętrzna 60. 7 Ge Łódź, 16. 5. 39. — Pszenica jedn, 28—23.25, | Andrzejowi Boboli za wysłuchanie próśb z go- 
Nowy Jork kabel 5,311 0 u 5.32% Bis inwestycyjna I em. 79,00 serie nie not. zb. 22.50-22.15: żyto 15,75—16; jęczmień przem. | raca prośbą o opiekę i dalsze wstawiennictwa 
Oslo m 12408 125.32 8a inwestycyjna 2 em, 80 serie nie ag 19.50—20; owies I st. 18—18.50, II st. 1750—18; | 5;—, razem z poprzednio pokwitowanymi 15,50 
Paryż 14,08 140 RA 3h zwarcie 65,00 60,00 ost. drobne mąka pszenna 65% 30—37; otręby Pecna p. pocz, d i Kr6 K P 
en zag 119.30 11900 119,60 4% Arae ES 39,25 żył TET n za A A GBPORY skiej na A a ia rarae gh zi 
A x ` AF, z ny , zie żytnia 12—12,25. £ o A t T59 k A 
Melanie waw iaa 1102 dal Ziemskie zania piate BaD Aa ene |do Tow dwi 19 5 M. Pozenióa hista d 2130 f Na ścigacz „Pound's Franciszek Pacholski 
sink DAR 528 3.8 53078 rendencia dle hald Sai ski Seg Kaa] mać do 21.73, „Zb. 20.7 Pr cz, szkl, SIT, J: | wytw. patent, „KPAwA MER PA, pa; |, ulica 
Monprenl P TN BEDĘ POŁ „OJCANCJA (Na JISLUW miELsSKICN MACA 21.50-21.75, zb. 20.50—20,75; żyto I st. 14.75 do | Wodna 10. dowód wplaty P, K. O, z dnia 6, 5 
Tendencja nieco macniejsza, niejsza dla miejskich utrzymana. 15, T-st. 4.25—14,4; jęczmień przem. 18—18.25, | 1989 r. na zł 51— snbskrybowane 8 bany Po- 
Waluty: kup. sprzed. Akcie: past. 11—17.25; owies jedn. 17.25—17.50. zb, 16,15 życzki Obrony Przeciwlotniczej, P 
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ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 18 maja 1938 


Strona ï 


Niemcy ra zamku praskim rzucili broń i chcieli się poddać 


Tragikomiczna scena na Hradczynie — Auta policyjne wzięli za oddział zmotoryzowany 
„rewolucjonistów — Pan Hacha czuje się niepewnie 


Praga (Tel. wł.) W tych dniach 
na zamku królów czeskich tzw. Hrad- 
czynie miała miejsce nieprawdopodob- 
na wprost historia. 

Jak wiadomo, na zamku królew- 

skim zainstalowało się wojsko nie- 
mieckie. które oficjalnie ma sprawo- 
wać pieczę nad skarbami zamkowy- 
mi. 
. Przed niedawnym czasem dowódca 
trzeciej armii, gen. Schwedler, zmie- 
nił jeden z oddziałów S. S. zastępując 
go innym. Na tym tle zdarzyła się 
bardzo charakterystyczna a zarazem 
wielce tragikomiczna historia. 

Mianowicie, wojskowa załoga w 
zamku posiada dwa dzwonki alarmo- 
we, z których jeden połączony jest z 
dyrekcją policji. drugi zaś z pogoto- 
wiem ratunkowym. Pewnego razu je- 
den z żołnierzy niemieckich zasłabł. a 
oficer służbowy, któremu pomvliły się 
dzwonki chcąc zaalarmować pogoto- 
wie nacisnął dzwonek alarmujący po- 
licję. Rzecz zrozumiała, że na policji 
zapanowało olbrzymie poruszenie. 

W hłyskawicznym tempie zajecha- 
ły przed zamek auta pełne nolicji. I tu 
zdziwieni policjanci zamienili się do- 
słównie w słup soli, widząc że żołnie- 
rze niemieccy na gwałt rzucają broń i 
podnoszą ręce do góry na znak podda- 
nia się. Jak się potem wyjaśniło, żoł- 
nierze niemieccy byli najmocniej prze- 
konani, że w Pradze wybuchła rewo- 
lucja i że przed zamek zajeżdżają zmo- 
torvzowane kolumny rewolucjonistów. 

Długo trzeba było uspakajać żoł- 
nierzy i nakłaniać ich do objęcia z po- 
wrotem służby. 

Najpikantniejszvm zaś bvł fakt, że 
całej tej erotesce przygladał się z hal- 
konu p. Emil Hacha, który natych- 


Von Papen wraca do Berlina 


Stambuł, (PAT). Ambasador von 
Papen przybył z Ankary do Stambułu. 
Dziś wieczorem opuścił on Stambuł, 
udając się w dalszą drogę do Berlina. 


Obrady Rady Ekonomicznej 
Porozumienia Bałkańskiego 


Białogród (PAT). Dzisiaj do 
Bukaresztu wyjeżdża delegacja jugo- 
słowiańska, by wziąć udział w obra- 
dach Rady Ekonomicznej Porozumie- 
nia Bałkańskiego, które rozpoczynają 
się 17 maja. 


Francuski samolot rans- 
atlantycki wystartował 
z Bordeaux 


Bordeaux. (PAT). Wodnopłato- 
wiec „Lieutnant de Vaisseau Paris*, 
przeznaczony, jak wiadomo, do trans- 
atlantyckiej komunikacji lotniczej, 
wystartował dziś rano o godz, 740 z 
Bordeaux do Nowego Jorku. 

Wodnopłatowiec zatrzyma się w 
Lizbonie i na Wyspach Azorskich. 


miast zwrócił się do władz wojsko- 
wych z prośbą o przydzielenie do zam- 
ku oddziałów żołnierzy ożywionych 
bardziej wojowniczym duchem. 
Prośbę swą p. Hacha umotywował 


tym, że obawia się o... skarby nagro- 
madzone w zamku. 

Jak z powyższego faktu wynika, za- 
równo Niemcy jak i pan Hacha czują 
się w Czechach bardzo niepewnie. 


Szpiedzy niemieccy grasują we Francji 


Dwa wyroki skazujące Sądu Najwyższego w Nancy 


(d) Strasburg. (PAA) Przed są- 
dem wojskowym w Nancy stawal w 
tych dniach mieszkaniec Strasburga, 
który w październiku 1938 r. został za- 
trzymany przez żandarmerię w chwili, 
gdy usiłował przekroczyć granicę nie- 
miecką. Przy aresztowanym znaleziono 
notatki zawierające szereg tajemnic 
wojskowych. Jak się okazało, obywatel 
ów był agentem niemieckiego wywia- 
du, działającego w alzackim pasie po- 


granicznym. Zosłał on skazany na do- 
żywotnie więzienie. 

W tym samym dniu odbył się w 
Nancy również proces obywatela nie- 
mieckiego, który mieszkał po drugiej 
stronie Renu w Kehl, a pracował w jed- 
nej ze strasburskich firm transporto- 
wych. Znaleziono u niego również licz- 
ne wiadomości natury wojskowej i go- 
spodarczej oraz politycznej, przeznaczo- 
ne dla wywiadu Niemiec. Został skaza- 
ny na 20 lat więzienia. 


Kompromitacja 
listy chadecko-ozonowej w Radomiu 


Paskudna taktyka, jaką od rozpo- 
częcia akcji wyborczej prowadzi Ko- 
mitet Wyborczy t. zw. „Polskiego 
Zjednoczenia Katolickiego”, wywołuje 
liczne protesty i oburzenie opinii spo- 
łecznej. 

Po proteście lekarza dra Szczepa- 
niaka, którego nazwisko umieszczone 
zostało na odezwie listy nr 3 bez jego 
wiedzy, — po zbiorowej deklaracji Du- 
chowieństwa Katolickiego, które we- 
zwało wyborców do głosowania w 
dniu 21 bm. na listę Polaków Katoli- 
ków, ukazało się oświadczenie Akcji 
Katolickiej, które podajemy w całości 
poniżej: 

„Akcja Katolicka Parafii Opie- 
ki N. M: P. w Fadomu oświądcza, 
że czynnego udziału w wyborach do 


Rady Miejskiej w Radomiu nie bie- 
rze. 

Pomieszczenie w odezwie „Pol- 
skiego Zjednoczenia Katolickiego" 
niektórych [nazwisk  działaczek i 
działaczy tejże Akcji Katolickiej 
— zostało użyte bez zgody zainte- 
resowanych. 

Kandydaci. wystawieni w ja- 
kiejkolwiek liście wyborczej, wy- 
występują jako osoby prywatne, 
nie zaś jako przedstawiciele Akcji 
Katolickiej. 

Zarząd Par. Akcji Katolickiej 0- 
pieki N. M. P. w Radomiu. 

(—) Maciej Glogier 
(—) Wanda Kuczyńska 
(—) Natalia Butkiewiczowa 


naszego przedsiębiorstwa. 


sądowej 


OSTRZEŻENIE 


Doszło do naszej wiadomości, że niektóre osoby, inspirowane 
najwidoczniej przez konkurencję, świadomie rozpowszechniają wśród 
naszych konsumentów i odbiorców wieści o niepolskim pochodzeniu 


W związku z tym przestrzegamy wszystkich przed dawa- 
niem wiary tym kłamliwym wieściom i podkreślamy, że firma 
nasza jest placówką polską, opartą na wyłącznie kapitale 
krajowym. Wszelkie zaś insynuacje ścigać będziemy na drodze 


Zarząd Browaru i Fabryki Kwasu Węglowego 
SUKC. K. ANSTADTA 


Spółka Akcyjna w Łodzi 


aeo 


Pg 50228-2. 551 


Hitlerowskie metody 
wychowawcze 


Berlin, 16. 5. (PAA). Charaktery- 
styczną cechą idolatrii, jaka w kołach 
młodzieży niemieckiej szerzy się w 
stosunku do kanclerza Hitlera, jest 
fakt, jaki miał miejsce w dniu 1 maja 
z okazji urządzanego w tym dniu 
święta młodzieży niemieckiej, 

W chwili, gdy kanclerz Hitler zja- 
wił się na trybunie stadionu olimpij- 
skiego, dziewczęta, rozstawione w sze- 
regach w białych bluzeczkach, tworzy- 
ły na tle bronzowych mundurków po- 
zostałej gromady żywy napis: „Nale- 
żymy do Ciebie Wodzu'*. 

Jak donosi „Nationalzeitung*, žy- 
wy ten napis był jednym z atrakcyj- 
nych momentów święta pierwszomajo- 


"Aresztowanie 
niemieckiego urzędnika 


Santiago de Chile (PAT). A- 
gencja Havasa podaje, że na polecenie 
rządu chilijskiego aresztowany został 
kierownik tutejszego biura propagan- 
dowego kolei niemieckich Hans Vogt. 

Vogt stoi pod zarzutem uprawiania 
nielegalnej działalności politycznej. 


Anglicy umieja obchodzić się: 
z ludźmi 


Berlin, 16. 5. (PAA). Prowincjo- 
nalna prasa niemiecka zamieszcza o0- 
świadczenie niejakiego von Berksa, o- 
bywatela Rzeszy, który powrócił nie- 
dawno ze swej podróży dokoła świata, 
w czasie której, jak podkreśla, napa- 
trzył się na kolonizatorskie metody 
Angli. 

Anglicy, oświadcza podróżny, umie- 
ją, odpowiednim  ohchodzeniem sięz 
ludnością tubylczą zaskarbić sobie 
zaufanie. Ich administracja jest bar- 
dzo sprawna i liczy się z interesami 
tej ludności. Angielska administracja 
kolonialna unika zbytecznego groma- 
dzenia papierów — nie jest hezdusznie 
biurokratyczna. 

Ta pochwała kolonialnej polityki 
angielskiej podana przez prowincjonal- 
ną prasę niemiecką, posiada swą wy- 
mowę. 


142) 

Otworzyła mu pokojówka, która, 
gdy zapytał o Ilouę głośnym wybu- 
chnęła płaczem. 

— Co się stało, na Boga? — zapy- 
tał, przypuszczając, że Ilona odebrała 
sobie z rozpaczy życie. 

— O mój Boże, mój Boże! — szlo- 
chała dziewczyna. Stało się nie- 
szczęście, a ja i cała służba zostali- 
śmy bez chleba! 

— (o mówisz? 
baronowej? 
tej chwili! 

— Ach, mój Boże! biadała dziew- 
czyna. — Pani baronowej nie ma, zni- 
knęła dziś w nocy bez śladu. Co to bę- 
dzie? Nie dostaliśmy pensji za o- 
statni miesiąc. 

Alfred przeraził się. 

Nie pojmował, jak mogła uciec, nie 
mając żadnych środków. 

Zwołał całą służbę i kazał przeszu- 
kać cały dom. 

Ilony jednak nie bvło nigdzie. 

— Czy tylko pani nie zrobiła sobie 
co złego! — narzekała pokojówka. — 
Pójdę natychmiast zawiadomić poli- 
cję, 


Co się stało pani 
Prowadż mnie do niej w 


— Zostaniesz tutaj! krzyknął 
groźnie Alfred. Dlaczego chcesz 
robić skandal?! Pani nie byłaby ci 
wdzięczną, powróciwszy. 

— Tak, ale jeżeli pani baronowa nie 
wróci. Należą nam się jeszcze od niej 
pieniądze? 

— To już moja rzecz! rzekł Alfred, 
dobywając pugilares. 

Niebawem zbiegła się służba i każ- 
dy dostał podwójną sumę tego; co mu 
się należało. 

Następnie baron wybadał ich sta- 
rannie i doszedł do przekonania, że 
Ilona nie popełniła samobójstwa. 

Dokąd jednak Ilona wyjechała z 
Ostendy, pozostało dlań zagadką. 

Pozbył się niebezpiecznej wspól- 
niczki w chwili gdy najbardziej jej po- 
trzebował, kto wie, czy Ilona nie po- 
czyni kroków, aby go zgubić? 

Znajdował się w bardzo krytycz- 
nym położeniu, które zmuszało go po- 
niekąd do odgrywania nadal roli mę- 
ża hrabianki i objęcia w posiadanie 
kosztownego urządzenia. 

Gdyby tego nie zrobił, zagadkowe 
zniknięcie mniemanej baronowej 
Gross wzhudziłoby podejrzenie policji. 


Jajemnica lekarza 


Mogłyby władze robić dochodzenia 
wcale dla niego niepożądane. 

Przedstawił się więc służbie jako 
baron Gross i wszedł do salonu. 

Po chwili ktoś zadzwonił i ku wiel- 
kiemu jego zdziwieniu ukazał się we 
drzwiach... Hut. Chemik zmieszał się, 
ujrzawszy barona. 

— Nie poinformowano mnie tedy 
fałszywie — rzekł, nadrabiając miną 
— mówiąc, że zastanę cię tutaj. Nie 
chciałem bardzo w to wierzyć, sądząc, 
że jesteś w Anglii. 

— Nie mniejszym jest i moje zdzi- 
wienie, mój drogi Hucie! — odparł 
baron, mierząc go szyderczym wzro- 
kiem! Po co przyszedłeś tutaj? Może, 
aby powiedzieć, gdzie Ilona jest obec- 
nie? 

— A gdzieżby jeżeli nie tutaj? — 
spytał Hut, nie wiedząc o ucieczce 
Ilony. 

— Nie wiesz tedy, że hrabianka u- 
ciekła dziś rano, nie wiadomo dokąd. 

— Ach, niech diabli wezmą! 


— To jeszcze nie wszystko, kocha- 
ny Hucie! Szpiegowałeś hrabiankę i 
nie wiedziałeś, że Dolores od kilku 
miesięcy była w jej domu w charak- 
terze towarzyszki. Ja dopiero muszę 
piny Eda z Londynu, aby to wyśle- 

zić! 


Hut oniemiał w pierwszej chwili ze 
zdziwienia. 

— Opowiedz mi, jak to było! — wy- 
jąkał nareszcie. 

— Bardzo chętnie — odparł Alfred 


— jestem jednak głodny jak wilk i 
zjemy wpierw śniadanie. 
Wkrótce potem służąca podała 


śniadanie, podczas którego Alfred o- 
powiedział zaszłe wczoraj wypadki. 

— Tak więc — zakończył Alfred — 
mam majątek i nie mam go, gdyż nie 
mogę po podnieść. Uważam też zą 
traf bardzo szczęśliwy, że mam Dolo- 
res w rękach. Musi powrócić do mnie, 
abym z jej pomocą mógł pieniądze z 
banku wydobyć! 

Hutowi nie podobał się plan Alfre- 
da. 

— Najpierw — rzekł — nie wiadomo, 
czy Dolores się zgodzi, by powrócić 
do ciebie, a potem trudno ci będzie za- 
prowadzić teraz prawdziwą Dolores 
do banku, gdy Ilona przez tak długi 
cząs uchodziła za twą żonę. Kto wie, 
czy w banku nie znają Ilony, jako 
baronowej Gross? 

— Trzeba próbować — odparł Al- 
fred, wzruszając ramionami. Je- 
stem przekonany, że nikt w banku nie 
spamiętał twarzy Ilony. W  najgor- 
szym razie powiem, że Ilona dopuści- 
ła się oszustwa! (C. d. n.) 
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Kalendarz rzymkat 
Środa: Weronika 


Czwartek: Wnicbowst. 
Pańskie, Eryk 
Kalendarz słowiański 
Środa: Sławomił 
Czwartek; Wczesław 
Słońca: wsc .ód 3.55 
zachód 19.43 
Długość dnia 15 g, 43 min. 
Księżyca: wschód 3.01, zachód 17.49 
Fazą; 2 dzień przed nowiem 


Mires redakcji i administracji w Łodi 


Piotrkowska 91, tel, 173-53 
Godziny przyjęć: 11 —13 i 16—17 


DYŻURY APTER: 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 


Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Straży Pożarnej 8, 
Pogotowie Miejskie 102-00. 


TEATRY 
Teatr Miejski — „Szaleństwo. 


KINA: 
Capitol — „Ohicaze”. 
Corso — „Piraci Prerii* i „Bohater naszych 
cząsów”, 
- Ikar „Lokaj jaśnie pani", 
Metro — „Orient Express", 
Palace — „Klopoty małej pani". 
Palladium — „Kobieta, którą kocham”. 
Przedwiośnie — „Biały Murzyn”. 
Rialto — „Subretka”. 
Stylowy — „Ludzie Wisły”, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Taksówki będą tańsze, Z dniem 1 czerwca rb. 
zostanie wprowadzona obnniżka taryf dla ta- 
ksówek. Według nowego cennika opłała za 
pierwszy km wynosić będzie 1 zł za każdy na- 
stępny km 50 gr. Nocna taryfa będzie o 50 pet 
wyższa, Przejściowo w taksówkach będą umie- 
szozone tablice redukcyjne, według których be- 
dzie się obliczało należność za przejazd. Nowe 
tałcsomierze mają być zainstalowane do dnia 1 
października rb. 

Nowa upadłość. Wydział handlowy Sądu Okr. 
w Łodzi ogłosił upadłość Gerszonowi Ajzenowi, 
właścicielowi składu konfekcji i galanterii przy 
ml, Nowomiejskiej, Wysokość zadłużenia jest 
znaczna, sięga bowiem kilwudziesięciu tysięcy 
złotych, przy nader minimalnych aktywach (ma- 
jatku) upadłego. (x) 

Pobór rocznika 1918, W środę, dnia 17 bm. 
wimni się stawić przed komisją poborową nr 1 
mężczyźni rocznika 1018, zamieszkali na terenie 
III Komisariatu P. P., o nazwiskach na litery: 
F, L i przed komisję mr 2 mężczyźni tegoż rocz- 
nika, zamieszkali na terenie IV Komisariatu P. 
P., o nazwiskach na litery A, B, ©, D, E. F. 

Zgłagzający się winni posiadać dokumenty, 
stwierdzające tożsamość, zawód i wykształcenie. 
Wimnym niezastosowania się do tego obowiązku 
grozi kara grzywny do 2 tysiecy złotych i 1 mie- 
siae aresztu. 

Nowy naczelnik wydziału zdrowia publiczne- 
go zarządu miejskiego w Łodzi p. Tadeusz W i- 
sławski, dotychczasowy naczelnik wydziału 
opieki społecznej, powrócił z urlopu i z dniem 
wezorajszym objął urzędowanie. 

Gdzie gromadzić śmieci i odpadki? Wydział? 
gospodarczy zarządu miejskiego informuje, że 
wobec zlikwidowania zsypowiska śmieci, odpad- 
ków i gruzu przy ul. 11 Listopada na terenie 
parku im. Marszałka Pilsudskiego mna Polesiu 
Konstantynowskim — zostało urządzone nowe 
zsypowisko śmieci, odpadków i gruzu dla dziel- 
nicy północno-wschodniej miasta przy ul. Brac- 
kiej — dojazd ulicami Brzezińską i Emilii Pla- 
ter; dla południowo-zachodniej dzielnicy miasta 
zsypowisko znajduje się na gruntach. stanowią” 
cych własność p, Walentego Chrzanowskiego, ! 
położonych przy ul. Zagrodniki w Retkini, do- 
jazd ulicami: 11 Listopada, Krzemienieceką i 
Retkińska lub Kopernika, 
mieniecką i Retkińską. 


KRONIKA DNIA 


Z mieszkania Kazimiery Galewiez skra- 
dziono garderobe i bieliznę wartości 400 zł. 

Na strychu domu przy ul. Franciszkańskiej 
18 zatrzymano Ozesława Jeędrzejewskiego (Zbo- ; 
żowa 11) podczas kradzieży bielizny na szkodę 
Zofii Olejniczak. 

Z warsztatu ślusarskiego Zygmunta Bur- | 
charta (Sienkiewicza 105) skradziono narzędzia 
i wyroby metalowe wartości 800 A. 

Ze strychu domu przy ul. Północnej 8 skra- 
dziono bieliznę wartości 400 zł, 

Z okna wystawowego w składzie Frenkla 
(Piotrkowska 17) po wygniecenin szyby niesna- 
ni sprawcy skradli dwie sztuki towaru wartości 
400 zł. 

Na ul, Lipowej 81 nieznani sprawcy skradli 
budkę ze słodyczami należącą do Ireny Szmidt. 
Budke częściowo porzucono w ogrodzie przy 
zbiegu Lipowej i Skłodowskiej. 

Na ul. Narutowicza 58 został najechany przez 
wojskowy samochód 57-letni Piotr Dołgolewski 
i odmniósł cięźkie obrażenia ciała. Rannego prze- 
wieziono do szpitala, 


Kradli przędzę 


Łódź, 16, 5 — W nocy na 28 marcą 
rb. do magazynu Goldlusta przy ul. 
Kopczyńskiego 20 przez otwór w murze 
dostali się złoczieje i skradli 200 kg 
przędzy wartości 2.000 zł. Policja usta- 
liła, że kradzieży dokonał Józef Pabia- 
nowski i że skradzioną przędzę ukrył 
w komórce Edwarda Tybinkowskiego, 
gdzie ja też znaleziono. W dniu wczo- 
rajszym Sąd Okręgowy w Łodzi ska- 
zał Pabianowskiego na 2 lata więzie- 
nia, a Tybinkowskiego na rok więzie- 
pia, + 


Karolewska, Krze- | 


Sadowska-Dancerowa. Zgierska 63, Troszkowski, 
11 Listopada 15, Karlin (Żyd), Piłsudskiego 54, 
Rembieliński, Andrzeja 28, Chądzyńska. Piotr- 
kowska 165, Miller, Piotrkowska 46, Antonie- 
ką Pabianicka 56 t Unieszowski, Dąbrowska 

a. 
TELEFONY; 

Pogotowie P.-O. K. 102-40. 

Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 


i szkaniami służbowymi, 


LEGION „ŻYWYCH TORPED“ 


„dddają sweżycie bonie mam nit wartoscioweyo 


Wzruszający list członkini Stronnictwa Narodowego — Zgłoszenia ochotników do 
legionu „żywych torped“ wpływają masowo na ręce prez. adw. Fran. Szwajdlera 


Łódź, 16. 5. — Do naszej redakcji 
wciąż napływają zgłoszenia ochotni- 
ków do legionu „żywych torped*, czy 
to osobiste, czy też listowne. Zarówno 
z rozmów, jak i listów jedno można 
wywnioskować: zgłaszający się rozu- 
mieją, że deklarują swój skarb naj- 
droższy, jedyny: życie. 

To właśnie życie oliarują w ofierze 
Ojczyźnie bez wahania, bez jakiejkol- 


wiek trwogi, ofiarują życie, bo rozu- 
mieją, że ono do Polski należy, a „wol- 
ność i honor narodu to najwyższe do- 
bro, jedyne, niezniszczalne, wobec któ- 
rego życie indywidualne człowieka 
jest niczym* 

Są listy naprawdę serdeczne, chwy- 
tające za serce, nabrzmiałe miłością 
do Polski, pełne wyrzeczenia, poświę- 
cenia i oddania. się Ojczyźnie, 


Wydalić Żydów 
z Widzewskiej Manufaktury! 


W Widzewskiej Manufakturze pracuje obecnie 30 pet Ży- 
dów — Bez usunięcia Żydów nie będzie uzdrowienia gospo- 
darki wielkich zakładów 


Łódź, 16. 5, — Widzewska Manufaktu- 
ra znajduje się pod zarządem przymuso- 
wym. Obecnie przed owym zarządem wy- 
rastają nowe zadania: uporządkowania go- 
spodarki zdewastowanych zakładów. do- 
prowadzenia ich do normałnego funkcjo- 
nowania. 

A przęde wszystkim utrzymania jej w 
ruchu i zatrudnienia wszystkich robotni- 
ków. Wierzymy w dobrą wolę syndyka, u- 
fają również mu robotnicy, którzy wyka- 
zują spokój i postawę pełną godności, mi- 
mo, że ostatnio nawet przeprowadza się na 
terenie zakładów pewne redukcje. 

Olbrzymie te zakłady muszą być prze- 
stawione na nowe tory, nie tylko gospo- 
darcze, uzdrowienie musi nastąpić również 
na imnym, nie mniej ważnym odcinku. 

Kto zawinił temu, co dziś się dzieje w 
Widzewskiej? Niewątpliwie Kohnowie i 
cała administracja, dobrama bardzo skru- 
pulatnie przez właścicieli. 

Otóż jest faktem, że Widzewska Manu- 
faktura jest najbardziej zażydzoną fabry- 
ką w Łodzi. Kierownicze stanowiska w ad- 
ministracji nałeżą do Żydów, Żydami po- 
obsadzano stanowiska kierowników tech- 
nicznych, Żydzi są majstrami, Żydzi pra- 
cują w Widzewskiej Manufakturze w cha- 
rakterze robotników. 

Ogólna cyfra Żydów zatrudnionych w 
zakładach sięga 30 pet ogólnego zatrud- 
nienia. Jest to więc procent nigdzie bodaj 
nie spotykany. 

Ale nie tylko Żydzi objęli poważniejsze 
stanowiska, również Niemcy pracują w 
charakterze majstrów, techników. Dość tu 


-_ Flota wojenna strzeże potęgi naszego państwa. 


wskazać, jak ujawniono w ostatnim pro” 
cesje, że pracował tam Niemiec Kurt Ko- 
schade, który stoi pod zarzutem zbrodni 
stanu. Aan MEW) 

Otóż niewątpliwie do obecnego stanu 
przyczynili się w znacznej części owi Ży- 
dzi, którzy obsiedli najintratniejsze stano- 
wiska i posady i byli wykonawcami zarzą- 
dzeń'i posunięć Kohnów. 

Toteż bez usunięcia tych właśnie ob- 
cych, szkodliwych dla naszych zakładów 


i dła państwa elementów nie uzdrowi się 


gospodarki 'Widzewskiej Manufaktury. 
Trzeba zmienić całkowicie ludzi, odświe- 
żyć personel fabryczny przez usunięcie 


tego szkodliwego obcego, żydowskiego i 
niemieckiego elementu. 

Na ich miejsce przyjąć Polaków, którzy 
obecnie są bez pracy. I to jest właśnie 
jednym z głównych zadań obecnego zarzą- 
du Widzewskiej Manufaktury. (a) 


Oto mamy przed soba list jednej 
z członkiń Stronnictwa Narodowego p. 
M. F., która tak pisze: 

„Chciałam się zapytać, czy to wy- 
starczy na przykład jak ja wysłałam 
do marszałka Śmiglego-Rydza zgłosze- 
nie, jako ochotniczka do legionu „ży- 
wych torped* i czy zostanę przyjęta? 

„Tak sobie rozumuję: w Polsce jest 
równouprawnienie, więc dlaczego to 
ja nie mogę stanąć na. równi z męż- 
czyznami w obronie Ojczyzny naszej, 
by germańska albo w ogóle jakaś wro- 
ga moc nie moga wtargnąć do kraju, 
by bezcześcić naszą świętą ziemię, 
przesiąkniętą krwią naszych ojców, 
którzy za wolność narodu polskiego 
przelali swą krew. 

„Więc uważam to za-swój ohowią- 
zek stanąć w obronie Ojczyzny, naszej 
Matki, by Ona zawsze wolną była na 
wieki. 

„A że nie mam nic wartościowego, 
ani pieniędzy, więc swoje życie ofia- 
ruję. Nazwiska nie podaję, bo po co? 
Tylko powiem, że jestem członkinią 
Stronnictwa Narodowego w pow, łódz- 
kim.“ 

* 


Również zgłosili swój akces do le- 
gionu „żywych torped“: 29-letni Ed- 
ward Czech, robotnik, członek Stron- 
nictwa Narodowego koła im. Romana 
Dmowskiego (Łączna 13), Władysław 
Babut, lat 22, tokarz, Czesław Pieczy- 
chlebek, lat 19, tokarz, obaj zamiesz- 
kali ul. Wodna 24. 

Również zgłaszają się ochotnicy, 
członkowie Stronnictwa Narodowego, 
do prezesa zarządu okręgowego S. N. 
adw. Franciszka Szwajdlera. Zgłosze- 
nia te przybierają charakter masowy. 


Półtora miliona subskrybowały Pabianice 


Żydzi, jak wszędzie, dali najmniej 


Pabianice, 16, 5. (w). Według 
danych statystycznych poszczególne 
grupy społeczne w Pabianicach zade- 
klarowały na Pożyczkę Ohrony Prze- 
ciwlotniczej w miejscowych placów- 
kach subskrypcyjnych następujące su- 
mu: 1) Banki zł 17.300; 2) Przemysł zł 


Złóż ofiarę na Ścigacz województwa łódzkiego! 


Dozorcy domowi walczą o swe prawa 


Ma być też nowa umowa zbiorowa ż robotnikami przemy- 
słu włókienniczego 


Łódź, 16. 5. Związek Zawodowy 
Dozorców Domowych wystosował do 
Inspektora Pracy wniosek o roztocze- 
nie szczegółowej kontroli nad mie- 
przydzielany- 
mi dozorcom domowym, albowiem jak 
ustalono, pod tym względem nadal 
panują fatalne stosunki. Mieszkania 
dozorców mieszczą się w piwnicach, 
oraz komórkach i to powszechnie. 
Kontrola ma być przeprowadzona je- 
szcze w bieżącym tygodniu. 

Wczoraj w poszczególnych Związ- 
kach Zawodowych robotników prze- 
mysłu włókienniczego, odbyły się na- 
rady nad kwestią zawarcia nowej u- 
mowy zbiorowej. Rokowania odbyć 
się mają dopiero w ostatnim tygodniu 
maja. Robotnicy podtrzymują swe żą- 
dania, poprzednio już wystosowane. 
Umowa nie podwyższa płac, a taryfa 
jedynie uzupełniona zostanie tymi 
punktami, odnoszącymi się do nowej 
produkcji. Poza tym do umowy ma 


być dołączony regulamin pracy i regu- 
lamin dla delegatów robotniczych. 


203.030; 3) Nieruchomość zł 64.242; 4) 
łzemiosło i Cechy zł 48.120; 5) Han- 
del zł 68.380; 6) Spółdzielczość zł 6.060; 
N Robotnicy zł 219.311; 8) Wojsko i u- 
rzędnicy państwowi 3.220; 9) Urzędni- 
cy prywatni 143.657; 10) Wolne zawo- 
dy zł 29.320; 11) Duchowieństwo zł 
1.540; 12) Młodzież szkolna zł 5.480, 13) 
Rolnicy i ogrodnicy zł:1.700, 14) Arty- 
ści i dziennikarze, 15) Stowarzyszenia 
zł 9.220; 16) Ziemianie zł 1.900. Ogó- 
łem: zł 832.520. Do sumy tej dochodzi 
jeszcze suma zł 684.680, tak, że Pabia- 
nice subskrybowały razem zł 1.517.200. 
Jeżeli chodzi o Żydów, to jak wynika 
y zebranych danych, w stosunku do 
odsetka ich zamieszkania, posiadania 
majątku i czerpania tutaj wielkich do- 
chodów — subskrybowali oni podob- 
nie, jak w całej Polsce bardzo mało, 
dając dowód jak pojmują obowiązki 
wobec Państwa Polskiego. 


Gdzie nie może przebywać młodzież szkolna 


Słuszne zarządzenie 


Łódź, 16, 5. — Kuratorium szkolne 
wydało nowe zarządzenia w sprawie 
nadzoru nad młodzieżą szkolną. Jest 
to w zasadzie uzupełnienie przepisów 
zarządzenia, wydanęgo przed 3 laty 
w sprawie zakazu przebywania mło- 
dzieży szkolnej w miejscach publicz- 
nych i na ulieach: po godzinie 21 za 
wyjątkiem tych wypadków, gdy znaj- 
duje się w towarzystwie starszych (0- 
piekunów, rodziców). 

Nowe zarządzenie wprowadza zakaz 
przebywania młodzieży uczącej się w 
szkołach średnich i zawodowych (do- 
kształcających) w lokalach sprzedaży 


137 tysięcy 
dla chałupnietwa łódzkiego 


Łódź, 16. 5. Od końca ub, roku da 
marca rb. przeznano chałupnictwu 843 
tys. zł w formie subwencji i pożyczek, 
Wojewodztwo łódzkie otrzymało 137 tys. 
złotych. 

Branżowo najwięcej otrzymało tkactwo 
i przędzalnictwo, bo 232 tys, zł, 


Zwyrodnialec 

Łódź, 16. 5. 49-letni Ludwik Król 
(Drewnowska 50) został aresztowany na 
skutek zameldowania złożonego przez je- 
go żonę Juliannę, która wskazała, że Król 
zniewolił swą 19-lelnią córkę Genowefę, u- 
mysłowo niedorozwiniętą i w wyniku tego 
kazirodczego zbliżenia dziewczyna znajdu- 
je się w stanie brzemienności. Król prze- 
kazany został do dyspozycji władz sądo- 
wych. (x), 


Kuratorium Szkolnego 


i wyszynku alkoholu, bądź też w loka- 
lach publicznych, gdzie odbywają się 
przedstawienia kabaretowe. 

Właściciele tych lokalow odpowie- 
dzialni są za tego rodzaju wykrocze- 
nia, przy czym organa policji sprawu- 
ja nadzór. Zakaz obowiązuje ogólnie, 
tzn. o każdej porze dnia, (x) 


„. Zaciągj 
majstrów wojskowych 


Łódź, 16, 5 — Tow. Wojskowo-Tech- 
niczne obecnie angażuje młodych vrze- 
mieślników na kursy zawodowe. Przyjmo” 
wani są ci, którzy ukończyli szkołę do- 
kształcającą zawodową w dziale metalo- 
wym i elektrycznym względnie szkołę 
rzemieślniczą, a pragną się poświęcić za- 
wodowej służbie wojskowej w charakterze 
majstrów w dziale uzbrojenia, lotniczym, 
samochodowym, czołgóowym, okrętowym i 
elektrotechnicznym. 

Kursy trwają jeden rok, przy czym 
kandydaci otrzymują bezpłatnie naukę i 
utrzymanie. Po informacje należy się hez- 
pośrednio zgłaszać do Towarzystwa Waj- 
ska Techniczne”o (Warszawa, Aleje Róż 8). 

(x) 


Numer 114 


ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 18 maja 1039 — 


Strona 7 


Za obrazę narodu polskiego | WYMOWNY PRZYKŁA 


Łódź, 16. 5. — Sąd Okręgowy w 
Łodzi skazał Olgę Salman z Pabianic 
na 6 miesięcy więzienia za szerzenie 
fałszywych wiadomości i obrazę uczuć 
narodowych. 


Przyjmują robotników 


Łódź, 16.5. — W Widzewskiej Ma- 
nufakturze zwiększył się stan zatrud- 


nienia. W związku z uruchomieniem 
niektórych dalszych oddziałów, jak 
tkalni itd., pracuje obecnie cztery 
tysiące robotników. Równocześnie 


powołany został drugi z rzędu członek 
do wladz nadzoru mjr Marian Kandel, 
b. dyr. biura oddziału surowców, Poza 
tym do zarządu Widzewskiej Manu- 
iaktury powołany został dyr. Boro- 
wicz. 


Kary na włóczęgów 


Łódź, 16. 5. Wczoraj przed Sądem 
Grodzkim w Łodzi odpowiadało 14 
włóczęgów aresztowanych w różnych 
punktach miasta. Badania ujawniły, 
że wszyscy bez wyjątku nałogowo u- 
prawiają włóczęgostwo, są nałogowy- 
mi alkoholikami i z powodu tego czę- 
sto chorują. Sąd skazał wszystkich 
na kary po 6 miesięcy pracy przymu- 
sowej. 


Zatarg o zniżkę płac 


Łódź, 16.5. — W fabryce Landego 
przy ul. Gdańskiej 79 powstał zatarg 
na tle zniżki płac, Fabrykant zgodził 
się na utrzymanie dotychczasowych 
stawek i zatarg został zlikwidowany. 


Ankieta przemysłowa 


Łódź, 16. 5. Odbyła się w urzędzie 
wojewódzkim konferencja z przedstawi- 
cielami przemysłu, poświęcona sprawie 
wielkiej ankiety, rozpisanej przez Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu, 

Ankieta ta obejmuje przeszło 18 tys. 
zakładów przemysłowych w calej Polace, 
Ankieta ma na celu zorientowanie się w 
obecnym stanie przemysłu polskiego, Uję: 
cia cyfrowego poszczególnych gałęzi, Po- 
zwoli ona na wykrycie wszelkich niedo- 
magań i niedociągnięć, jakie istnieją w 


przemyśle. , 
Przedstawiciele przemysłu i zrzeszeń 

przemysłowych wyrazili swą gotowość 

jak najczynniejszego poparcia ankiety, 


przy czym specjalną uwagę w dyskusji 
zwrócono na konieczność przystosowania 


ankiety da przemysłu włókienniczego. 


Oficerowie węgierscy 
w Łodzi 


Łódź, 16. 5. Do stolicy przybyła wy- 
cieczka oficerów Honwedzkiej Akademii 
Wojskowej w Budapeszcie w liczbie 14 
osób z komendantem Akademii, pułkow- 
nikiem Karolem Beregfy na czele. 

Wycieczka zwiedza pobojowiska Z 0- 
kresu wojny światowej i wajny bolszewic- 
kiej. Oficerowie węgierscy przybędą ró- 
wnież w najbliższych dniach do Łodzi z 
Gdyni, dokąd wyjadą 17 bm, Z Łodzi u- 
dadzą się do Brzezin, gdzie zwiedzą miej- 
scowe pobojowisko z czasu wojny świa- 
towej. 


Nowe wagony tramwajowe 


Łódź, 16. 55 W bież. miesiącn dyrek- 
cja tramwajów ?ódzkich ma wprowadzić 
nowe wagony w liczbie 35, które są obec- 
nie wykańczane w wytwórni warszaw- 
skiej. Wprowadzenie nowych wagonów 
przyczyni się niewątpliwie do poprawy 
komunikacji tramwajowej, która szezegól- 
nie w godzinach rannych szwankuje wsku* 
tek szczupłości taboru. (x) 


Socjalistyczna zemsta 


Łódź, 16. 5. Przed kilku dniami P. P. 
S. w związku z odmową właściciela kina 
„Mimoza“ przy ul. Kilińskiego udzielenia 
lokalu na wiec socjalistyczny w dniu 1 
maja, proklamowało bojkot tego kina, 0- 
negdaj w nocy nieujawnieni sprawcy w 
związku z bojkotem wspomnianego kina 
zasmarowali smołą szyby oraz drzwi w 
kinie „Mimoza*. Powiadomiona policja 
zarządziła dochodzenie celem ujawnienia 
sprawców demonstracji. (x) 


Przewlekłe strajki 


Łódź, 16, 5. — Od trzech tygodni trwa 
strajk okupacyjny 200 robotników w fa- 
bryce maszyn Braci Lange (Andrzeja 21), 
Strajk proklamowany zosłał w związku z 
częstymi osttanio w tej fabryce wypadka- 
mi wstrzymywania wypłat. Robonticy in- 
torweniowali u władz w Warszawie, jed- 
nak dotychczas wszelkie rokowania nie 
doprowadziły do zlikwidowania sporu. 

W fabryce pluszu Finstera (Dowborczy* 
ków 17) od dwóch tygodni robotnicy pro- 
wadzą strajk okupacyjny, domagając się 
zawarcia nowej umowy. Na 17 bm, zwoła- 
na została konferencja u inspektora pra- 
cy i prawdopodobnie porozumienie zosta- 
nie osiągnięte. 


D Z CZASÓW WOJNY ŚWIATOWEJ 


m m e 


Kiedy bedziemy mieli autobusy miejskie w Lodi? 


Jak to taksówki paryskie ocaliły stolicę Francji — Społeczeństwo czeka na szybką 
decyzję tramwajów miejskich 


Łódź, 16.5. W ostatnim czasie 
przy omawianiu zagadnienia komuni- 
kacji tramwajowej w Łodzi wskaza- 
liśmv na nowe zadania, jakie stają 
przed tramwajami miejskimi. 


Należy, podkreśliliśmy, unowocze- 


Jasta komunikację przez wprowadzenie 


przynajmniej na pewnych liniach au- 
tobusów. Oczywiście, że zasadniczym 
dążeniem tramwajów powinno być 


czór Mariański" 


Fragment z urządzonej przez Sodaliecję Mariańską akademii pod nazwą „I ie- 
Akademia odbyła się w sali Tow. Kredytowego w 


Ef 


Łodzi. 


Rezerwiści mają zapewnioną prace 


Odbywanie siużby wojskowej nie może być podstawą do 
rozwiazania umowy o najem pracy 


Łódź, 16.5. Zdarzały się wypadki, że 
przemysłowcy nie przyjmowali do pracy 
rezerwistów, powołanych do służhy woj- 
skowej z chwilą, gdy ich zwolniono. 

Izba Przemysłowo-fłandlowa w związ- 
ku z tym wydała okólnik, w którym wy- 
jaśnia, że na mocy odpowiednich przepi- 
sów, pracownik po powrocie ze służby 
wojskowej musi być przyjęty. bezwzględ 
nie do pracy, zdyż stosunek najmu pracy 
w okresie odbywania służby wojskowej 
nie jest uznany za rozwiązanie umowy. 
Przypomnienie to uznać należy w pełni 
za słuszne į liczyć się należy, że wypad- 
ki nieprzyjmowania rezerwistów więcej 
nie powtórzą się. 


Ostatnio zdarzają się również wypad- 
ki, że właściciele domów nazbyt energicz- 


nie występują przeciw rodzinom rczerwi- 
stów, powołanych do służby wojskowej, 
domagając się placenia komornego i gro 
Żąc eksmisją. Z punktu widzenia praw- 
nego żądania te są całkowicie uzasadnio- 
ne, jednakże biorąc pod uwagę, że rodzi- 
ny rezerwistów znajdują się bardzo czę- 
sto w dość przykrym położeniu material- 
nym, a okres należy uważać za przejścio- 
wy, choćby ze względów patriotycznych 
pożądanym byłoby złagodzenie kursu wo- 
bee rodzin rezerwistów. W sprawie tej 
organizacje właścicichhi nieruchomości wy- 
stąpiły pod adresem swych członków z 
apelem, zalecając możliwie jak najdalej 
idącą oględność w odniesieniu do rodzin 
rezerwistów, zalegających z  płaceniem 
kcmoruego, (x.) 


S$kazanie butnej Niemki 


Żądała od kierownika szkoły, 


by rozmawiał z nią po nie- 


miecku 


Pabianice, 16. 5. (w). W szkole 
powszechnej w Ksawerowie pod Pa- 
bianicami 14-letni uczeń Roman Jung, 
syn Marty Jung, powycinał na ławkach 
szkolnych dwie swastyki i napis 
„Deutschland. Kierownik szkoły p. 
Frankowski wezwał do siebie matkę 
Junga, by jej zwrócić uwagę na wy- 
bryk chłopca. Bezczelna i butna Niern- 
ka zamiast życzliwego przyjęcia słu- 
sznej uwagi kierownika, zachowała się 


wobec niego nieodpowiednio i wykrzy- 
kiwała, że języka polskiego nie zna 
(stwierdzono jednak, że zna bardzo 
dobrze) i żąda mówienia do niej po 
niemiecku, a p. Frankowski, chcąc 
pozostać nada| w charakterze urzędni- 
ka, musi znać język niemiecki (l). 
Sprawa powyższa znalazła się 
przed tut. Sądem Grodzkim, który roz- 
patrzywszy ją, skazał butną Niemkę 
na 3 tygodnie bezwzględnego aresztu. 


PIENIĄDZ NIE CUCHNIE 


Fogelpłaci „Dziennikowi Ludowemu”... 
ogłoszeniami 


Pismo socjalistyczne przyjmuje ogloszenia kapitalistów 


żydowskich 


Łódź, 16. 5, Ostatnio socjalistycz- 
ny „Dziennik Ludowy“ zareprezento- 
wał się znowu, jako organ wielkoka- 
pitalistycznych przedsiębiorstw ży- 
dowskich. Już raz dał się poznać w 
ubiegłym roku, kiedy wydając spe- 
cjalny, jubileuszowy numer, zamieścił 
kilka stron ogłoszeń żydowskich firm. 

Obecnie „Dziennik Ludowy“ wydał 
specjalny numer poświęcony niby mo- 
toryvzacji. Oczywiście o owej motory- 
zacji jest mało, bardzo mało, nato- 
miast jest bardzo dużo ogłoszeń ży- 
dowskich, ściśle łódzkich firm. Królu- 
je, zdobi ten numer ogłoszenie samego 
Maiera Fogla, tego Fogla z Ozorkowa, 
który tak bezlitośnie gnębi robotni- 
ków, który po Kohnach i Eitingonie 
dzierży prym w zatargach, strajkach, 
wyzyskiwaniu robotników i należy do 


i Niemców 
słynnej łódzkiej trójcy kapitalistycz- 
nej Kohn-Eitingon-Fogel. 

Dalej widzimy ogłoszenie Jelina i 
Judomina, za którymi, o ile wiemy, 
stoi sam FPitingon, jest ogłoszenie Ru- 
kinsztajna, jest Jakub Leszczyński, 

Ale co najdziwniejsze znajdują się 
w owym „Dzienniku Ludowym* ogło- 
szenia znanych niemieckich firm, jak 
Kiister, przedstawiciel niemieckich 
samochodów DKW. 

Jak więc swą antyniemiecką poli- 
tykę pogodzić z faktem zamieszczenia 
ogłoszenia niemieckiej firmy, jak u- 
zgodnić swe antykapitalistyczne sta- 
nowisko z oddaniem swych łamów ka- 
pitalistycznej firmie Poógla? 

Pieniądz nie cuchnie — prawda pa- 
nie Szulman? (a) i 


miej- 
autobu- 


wprowadzenie do komunikacji 
skiej jak największej ilości 
sów. 

Taka polityka i gospodarka komu- 
nikacyjna tramwajów miejskich 
wskazana jest nie tylko ze względu na 
potrzebę przyspieszenia komunikacji i 
na ciasnotę ulic Łodzi. Bardzo poważ- 
nym i bodaj decydującym jest wzgląd 
na pbronę kraju. 

Wywody nasze w tym zakresie 
znalazły żywy oddźwięk w opinii pu- 
blicznej. Mówią o tym liczne pisma, 
jakie napłynęły do redakcji. Zapo- 
znajmy się, przynajmniej częściowo, z 
treśria tych listów. 


JAK TO BYŁO W CZASIE WOJNY? 


Jeden z naszych Czytelników pisze 
co następuje: 

„Z żywym zainteresowaniem prze- 
czytałem artykuł Panów, w którym 
postawione jest żądanie pod adresem 
tramwajów miejskich, aby uruchomi- 
ły linie autobusowe. Wysunęli Pano- 
wie, jako wzgląd decydujący, sprawę 
obrony kraju. Bardzo słusznie. 

„Bezwzględnie instytucja tramwa- 
jów miejskich winna okazać zaintere- 
sowanie dla zagadnień obrony kraju 
przez stworzenie jak najliczniejszego 
taboru autobusowego, który by mógł 
być wykorzystany w ewentualnych 
powikłaniach wojennych w celach 
transportowych. 

„Przypominam rolę, jaką spełniły 
taksówki paryskie w groźnym momen- 
cie zbliżania się Niemców do Paryża. 
Użycie taksówek pozwoliło na błyska- 
wiczne wzmocnienie frontu przez prze- 
rzucenie do linii potrzebnych oddzia- 
łów wojskowych. Przy dzisiejszych 
metodach wojennych, w których na 
czołowe miejsce wysuwa się ruch, 
szybkość — trzeba przygotowywać so- 
bie środki transportowe.“ 


TRAMWAJE MIEJSKIE MAJA PO- 
TRZEBNE ŚRODKI 

W innym liście znajdujemy takie 
uwagi: 

„Poruszaliście Panowie swego cza- 
su fakt, że tramwaje miejskie dały w 
ubiegłym roku operacyjnym trzy mi- 
liony zysku. A więc tramwaje miejskie 
maja środki na to. ahy wprowadzić w 
mieście linie autobusowe, Tramwaje 
miejskie mogą pozwolić sobie na to, 
aby dać miastu i państwu nowy środek 
lokomocji.” 


CHCEMY SZYBKIEJ DECYZJI 


Bardzo znamienne są następujące 
wywody: 

„Proszę Panów sprawa jest jasna: 
interes państwa i miasta wymaga za- 
prowadzenia w Łodzi linii autobuso- 
wych. Dziś nie ma czasu na przydłu- 
gie dyskusje w kwestiach palących. 

„My, Polacy-Łodzianie chcemy się 
jak najprędzej dowiedzieć, że tram- 
waje miejskie, kierując się dobrze po- 
jętym interesem polskim, zdecydowa- 
ły się na wprowadzenie linij autobu- 
sowych. Chcemy się jak najprędzej 
dowiedzieć, że taka decyzja zapadła i 
że będzie ona szybko wprowadzona w 
życie." 

Do tych głosów naszych Czytelni- 
ków nie potrzeba dodawać obszerniej- 
szych komentarzy. Czytelnicy wyvpo- 
wiedzieli się aż nazbyt wyraźnie. Sta- 
nowisko społeczeństwa polskiego zo- 
stało określone — obecnie ma głos in- 
stytucja tramwajów miejskich. (jot) 


Środa, dnia 17 maja 


11.57 Sygnał czasn i hejnał z wieży z Krako- 
wa; 12.03 Aud, połud.: 14.50 Łódzkie wiad. giełd, 
j odczytanie progr.; 15.00 Aud. dla dzieci: „Nasz 


koncert" — „Taniec kwiatów“, opera dziecięca; 
16.00 dziennik popołudniowy; 16,05 Wiadomości 
gospodarcze; 16.35 Staropolskie pieśni mariań- 
skie w opracowaniu dr. Marii Szczepańskiej; — 
17.00 Odczyt wojskowy; 17.50 Przygotowanie go- 
spodarczej obrony państwa — pogadanka; 18.25 
Wiadomości sportowe lokalne; 20.35 Audycje in- 
formacyjne: Dziennik wieczorny, wiadomości 
meteorologiczne, wiadomości sportowe, nasz pro- 
gram na jutro; 23,00 ostato wiadomości dzien- 
nika wieczornego. 


zzz e 


- Wikariusz kapitulny 
diecezji podlaskiej 


Siedlce. (PAT). Kapituła kate- 
dralna w Siedlcach wczoraj o godz. 13 
dokonała wyboru zgodnie z przepisa- 
mi prawa kanonicznego, wikariusza 
kapitulnego, który będzie sprawował 
rządy nad osieroconą diecezją podla- 
ską do czasu mianowania nowego bi- 
skupa ordynariusza. 


Wybrany został J. E. ksiądz dr 
Czesław Sokołowski, dotychczasowy 
sufragan, po czym odśpiewano „Te 


Deum laudamus", 


Przyjazd „Batorego“ 
do Gdyni 


Gdynia, (PAT). Dziś rano powró- 
cił z Nowego Jorku do Gdyni MS „Ba- 
tory“, przywożąc m. i. pierwszą w 
tym roku wycieczkę Polaków z Ame- 
ryki. - 

Na „Batorym* powrócił również 
znany pianista Stanisław Szpinalski 
oraz część grupy dzienikarzy polskich, 
którzy towarzyszyli ministrowi Roma- 
nowi podczas uroczysteści, związanych 
z otwarciem polskiego pawilonu na 
wystawie nowojorskiej, Podczas pię- 
ciodniowego pobytu w Nowym Jorku 
dziennikarze byli bardzo serdecznie 
podejmowani przez miejscówą Polonię. 

Na pokładzie „Batorego“ przywie- 
ziono trzy nowe płatowce komunika- 
cyjne: dwa „Lockhead 14* dla pol- 


skich linij lotniczych i jeden „Lock- 
head 10* dla jugosłowiańskich linij 


lotniczych. 


lagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, Każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 


i, w. z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
zenie nie może przekraczać 10L słów, w tym 


5 nagłówkowych. 


Prace 
scaleniowo-regulacyjne. 


Warszawa (Tel. wł.) Plan prac 
scaleniowo-regulacyjnych, zatwierdzo- 
ny na r. 1939/40, wykonany będzie 
przy pomocy środków budżetowych 
Ministerstwa Rolnictwa, preliminowa- 
nych w wysokości 11.1 miln. zł. (w) 


Międzynarodowa konfe- 
rencja aeronautyczna 


Krak ów. (PAT). W salach ratusza 
miejskiego w Krakowie rozpoczęły się 
obrady 40 międzynarodowej konferen- 
cji aeronautycznej, która w r. bież. od- 
bywa się po raz pierwszy w Polsce. 


ra 


W konferencji biorą udział przed- 
stawiciele Anglii, Belgii, Danii, Holan- 
dii, Niemiec, Szwajcarii i Polski oraz 
obserwator z Norwegii, który nie nale- 
ży do międzynarodowej konwencji ae- 
ronautycznej. 

Na czele polskiej delegacji stoi mgr 
Piątkowski p. o. dyrektora departa- 
mentu lotnictwa cywilnego w Mini- 
sterstwie Komunikacji. 

Zadaniem konferencji jest uregulo- 
wanie szeregu zagadnień meteorolo- 
gicznych, radiowych i celnych, zwią- 
zanych z międzynarodową komunika- 
cją lotniczą. Obecnie odbywają się pra- 
ce w komisjach fachowych, które po- 
trwają do soboty. W tym tygodniu od- 
będzie się plenarne posiedzenie i za- 
kończenie obrad. 


SPORT 


W zwiazku z otwarciem sezonu Łódzkiego 
Klubu Motocyklowego w Łodzi, po odbytym na- 
bożeństwie w kościele Matki Boskiej Zwycię- 
skiej odbyła się defilada zawodników przez mia- 
sto, następnie odbył się na placu wolności start 
do raidu pn. „Pierwszy krok motocyklowy", któ- 
ry na start zgromadzili bardzo dużą ilość startu- 
jacych. Trasa biegla z Łodzi do Głowna, na- 
stępmie na rozstaj dróg Rydwan, gdzie było 9 
km terenu. następnie na szosę Bielawy — łm- 
wież, gdzie była meta, Trasa wynosiła 57 km, 
do startu zgłosiło sią 16 maszyn. Wynik jest 
następujący: w kat. setek 1 m. Rżewski Z, 
2 m. Kessel L., w kat. maszyn od 200 1 m. Za- 
torski, 2 m. Fidler Jerzy, w kat. maszyn 350 
1 m Mimer, 2 m, Burg St, w But. maszyn 
600 Drewniak i Walter, w kat. 600 z przyczepką 
Sekowski (najlepszy wynik dnia) i Sztrohel, w 
kat. ponad 600 z przyczepkami Storowski i Po- 
pielasowa (jedyna kobieta), Orzanizacja zawo- 
dów b. wzorowa, wypadków nie było, 


Piłka nożna 


(sp) ŁKS — ŁTSG pretenduje do tytułu mi- 
strza ŁOZPN. Sytuacja w rozgrywkach o mi- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy minimetr 30 groszy. 


strzostwo łódzkiej klasy A w chwili obecnej 
powoduje, że ŁKS i ŁTSG są najpoważniejszy- 
mi kandydatami do tytułu mistrza, a zatym naj- 
większymi rywalami, toteż w obu obozach przy- 
gotowuja sie do spotkania bardzo starannie. 
Kierownictwa klubów ustaliły już składy dru- 
żyn, Ł/TSG wystąpi w najsilniejszym zestawie- 
niu: Lass, Misiak i Mikołajczyk; Triebe, Ko- 
smalski i Triebel; Janaczyk, Binecki, Króle- 
wiecki, Voigt i Eslinger. Czerwoni mają pewne 
trudności, gdyż watpliwy jest udział Koczew- 
skiego, który uległ kontuzji na meczu z Soko- 
lem. Licząc się z tym, p. Otto desygnował do 
drużyny następujących zawodników: Andrze- 
jewski (Piasecki); Karasiak i Gałecki; Nowak, 
Pegza, Galubiński; Król, Miller, Tadeusiewicz, 
Lewandowski, Czech. Gdyby Koczewski był 
zdolny do gry Tadensiewicz zajmie w pomocy 
miejsce Nowaka, a Lewandowski przejdzie na 
środek ataku, Mecz rozegrany będzie na stadio- 
nie LRS o godz, 17. Sędziuje p. Dymant. (pn) 


Mołocyklizm 


(sp) Otwarcie sezonu ŁKM. W ube niedzielę 
LKM otworzył tegoroczny swój sezon, w rā- 
mach programu dnia odbył się „Pierwszy Krok 
Motocyklowy". Po nabożeństwie i defiladzie 
startujących maszyn w liczbie 46 nastąpił start 


| 


z Placu Wolności do „Pierwszego Kroku", 'Tra- 
sa prowadziła przez Głowno-Rydwan do i 
cza i zawierając odcinek trasy jazdy w terenie, 
wynosiła ponad 50 km. Wyścig ukończyły wszy- 
stkie maszyny bez defektu. Najlepszy wynik 
dnia uzyskał p. Sekowski, zajmując w ogólnej 
klasyfikacji pierwsze miejsce. Sklasyfikowani 
zawodnicy otrzymali dyplomy, pozostali zaś pla- 
kiety pamiątkowe. Na uwagę zasługuje start 
jedynej kobiety p. Popielasowej, która zajeła 
w kategorii motorów najcięższych drugie miej 
sce. 
Wyniki: kategoria 100 cem: 1) Rżewski, 2) 
Kessel. 200 cem; 1) Zatorski, 2) Zydler. 350 — 
500 ccm: 1) Micner, 2) Bursteler. Do 600 ccm: 
D Drewniak, 2) Walter. Przyczepki do 600 ccm: 
1) Sekowski, 2) Strobel, Przyczepki ponad 600 
com; 1) Staroński, 2) Popielasowa . 


Piłka ręczna 


(sp) Mistrzostwa Ładzi w szczypiórniaku, 
Rozgrywki w szczypiórniaku męskim o mistrzo* 
stwo Łodzi w klasie A dobiegają końca. Pozo. 
stały do rozegrania tylko cztery mecze, Spotkne 
nie ŁKS i Tur zadecyduje o zdobyciu tytułu 
mistrza przez jedną z tych drużyn. Dwa mecze 
w tym Znicz — Tur, odbędą się w dniu jutrzej- 
szym, pozostałe dwa w sobotę 20 bm, Do klasy 
B spada automatycznie Wima, która wielokrot= 
nie oddała punkty walkowerem nie stając do 
zawodów. W szczypiorniaku żeńskim odbędzie 
się jutro m. i. mecz ŁKS — Wima, W sobotę 
odbedzie się 25 min. dogrywka meczu Wima — 
Znicz (przy stanie 3:0 dia Wimy), a w niedzie- 
le mecz zaległy Znicz — ŁKS. Poza tym do ro- 
zegrania pozostają jeszcze odwołane ostatnio 
mecze drużyny IKP, 


Zapaśnictwo 


(sp) Łódzki Związek Atletyczny wszczął sta- 
rania w Polskim Związku Atletycznym o ewen» 
tuale zaliczenie na podstawie osiągniętych wy* 
ników do grupy olimpijskiej nastepujących łódz 
kich zapaśników: Kuleszę i śliskowskiego (IKP) 
oraz Hinca (Wima). 

Spotkanie zapaśnicze o drużynowe mistrzo- 
stwo Łodzi Kruszender — Zjednoczone przynio- 
sło zwyciestwo drużynie Krnszendera w stosun: 
ku 17:98. W nadchodzącą niedziele odbędą się 
w hali Wimy o godz, 11 zawody zapaśnicze 0 
mistrzostwo okręgu pomiędzy Wimą a Kruszen+ 
derą. Poza tym wyznaczono jeszcze spotkanie 
IKP — 8. K. S. (Pn) 


„nak oferty naprzyk'ad; z 189238, n 745, d 1790 


it. d. = 1 słowo, 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godziny, 10, w soboty i dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz. 8.45. 


E: PIENIĄDZ a S 20. URZĘDOWE B 


Zapowiedź. 
Podaje sie do ogólnej wiadomo- 
ści. że 1. urzednik 
Majewski 


4 D00,— 


pożyczki poszukuje na dom czyt- 
szowy, Zgłoszenia Agencja Orę- 
downia, Gostyń, N 22104/ści. 


1 000,— 


czki * dam meble, sypialkę 


ze 
an 


Antoni 
w 


ferty Orędownik. Poznań i Ludwiki z domu Ro-|Czernichów. praktyka. poszukuje 
zd 85 893 i ilej w Tesznie;|od 1. 6. posady płatnej pod dy- 
% domu porady a | spozycje. ef Kurier Pozn. 

Maje i ała w y g 2045 a 

E: OŻENEI 4 "wie, i 7 ki, córka 
BD tI „AE w Kościanie zmarłego robotnika Ogrodnik 

P Ignacego Majchrzaka 1 żony jè- łods p r ea > 
anna go Wiktorii z domu Iuśnierek.j płodszy, biegły w swym zawo- 
22, gotówki 5.000 szuka odpowie-|zamieszkałej w  Czerwonejw dzie, zmieni posadę od czerwca. 
i kościański jako pomocnik lub samodzielny. 


powiat 
zwiążek m 
nie zapow 
w Iuesznie, 
Oreędownikn 


dniego meża, Oferty Orędownik, 
Poznań zd 85 835 
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e 


Sklep 


gaglanteryjno-tokciowy 


od zaraz 
© kim. 
pod 


„A, D. 21 742 


Auto - Rozbiórka 


nowo założona firma poleca uży- 
wane cześci samochodowe. pod- 
wozia, konne ogumione 
osie, opony dętki. ceny 
rencyjne, Poznań Dąbrowskiego 
83/85 telefon 88-16. zd 18 (52 


Młyńskie kamienie 
francnzy prawie nowe śred. 115 
sprzedam, Paweł! Nowak, Czarn- 
ków. Rynek 7, zd 86057 


Rzeźnictwo 
na sprzedaż, bezkonkurencyjne, 


skich 


gia". Kraków 


a i: 


Końskim, 
ssznie Zmar 


A Poznańskim. 

no, dnia 9 maja 1939. Urrednik 

stanu cywilnego (—) Wilezak, 
N 223% 


Mężczyźni! 
Mój system daje pełnie sil me- 
1 energie nawet 
starszym. Zzloszenia ood ..Uner 
skrytka 240. 

ng 10 109-10 


~ OGÓLNOPOLSKIE 


sujących posady w tei 


drobnych 


gospodarczy 
Za- 
powiat 


Elew gospodarczy 


lat 21. obowiązkowy. szkoła 


xO 


>) Majewsk 


Oferty Agentura Orędownika — 
Kleċko, M 


Sekira" 


— baterje = 


eszcze 
wanna 


w wieku 


Wyrób polski 1 chrześcijański 


stry i Chóru P. R. pod dyr, F. 
Nowowiejskiego. Kierownik Chó- 
ru — St. Nawrot. 


R 26, SZUKA POSADY Ą 


Ogłoszenia do 3% słów dla poszn- 
rubryce 


obliczamy po jedn-j trzeciej cenie 


N 22359 


tanio, Adres wskaże Orędownik, 
Poznań zd 85 870 


Rzeżnictwo 
przedmieściu Gdyni zaprowadzo- 
ne sprzedam powodu innego in- 
teresu, Orędownik, Gdynia. 

N 21888 


Piekarnię 
cukiernię w Poznaniu, dobrze za- 
prowadzona, rzepisówa _ sprze- 
dam, Oferty Oredownik, Poznań 
zd 85904 


Skład 


spożywczy tanio sprzedam, z to- 

warem lub bez, pówód zmiana. 

Oferty Orędownik. Poznań 
zd 8586 


11. KUPNA 
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Dom 
dwumieszkaniowy, pod dachówką 
8000 bez stempla sprzedam (G6r- 
czyn, Oferty Oredowrik, Poznań 

zd 85 916 


Wspólnika 
"uczciwego z kilku tysiącami po- 
szwkiujc. Zgłoszenia Orędownik, 
Poznań zd 86 060 


owe, 
groszy 


redakcyjne] 


Jawartek, 18 maja 


7.20 koncert Ork. Rozgł. Kat.; 
8.00 dziennik; 8.15 koncert ork, 
wojskowej pułku „Dzieci Łodzi” 
z udz. Chóru Mieszanego: 9.00 
transmisja nabożeństwa z kościo- 
ła św, Krzyża Księży Misjonarzy 
w Warszawie. K 
czystość Wniebowstąpienia 
ks. prałat Zygm, K 


nie na nro- 
wygł. 


s Ka ki. 
Śpiewać bedzie Chór Świętokrzy- 
ski pod kier. ks. prof. Józefa 
Orszulika. Przy organach uge- 
niusz Langer: 12.03 poranek sym- 
foniczny. Wyk. Ork. Symf. pod 
dyr. K. Hardułaka; 13.00 „Stan. 
Brzozawski czyli sumienie inte- 
lektualne** — szkice; 13.15 muzyka 
Wyk. Ork, Rozgł Lwowskiej: 
14.45 rozmowa technika z miodzie- 
Żą; 15.00 audycja dla wsi; 16,30 
Palestrina: Missa Papa Marcelli 
— fragmenty; 16,55 „Dobry Są- 
siad” humoreska; 17.20 pod- 
wieczorek przy mikrofonie (z. Po- 
znania); 19,45 Mozart — plyty: 
20.25 audycje mformucyjne; 21.00 
„Bajka © sześcin synach zegar- 
mistrza" — „Wesoła Syrena Zu- 
zanny Ginczanki i Andrzeja No- 
wickiego”; 21.40 muzyka tanecz= 
na w wyk. M. Ork, P. R. z udz. 
J. Paszkowskiej (refren): 22.58 
kom, szybowcowy; 23.00 ostatnie 
wiadomości; 23.06 koncert Orkie- 


ia Hamowy milimetr lub Jego miejsce kosztuje: 4 
Ogłoszenia m HE groszy, na stronle a A e nn Ah a e A 
a stro 


(najwyżej 100 


KRAJOWE 


Toruń 15.00 Spiewa Chór 
Żolnierski Dyonu Pomiarów Ar- 
tylerii; 15.20 polskie marsze woj- 
skowe; 19,40 rec. śpiewaczy J. Go- 
rzecowskiej; 20.05 Haydn: kwar- 
tet smyczkowy op. 74, Nr 18 — 
płyty; 20.15 sport. 

Katowice — 6,30 muzyka w 


wyk. Orkiestry K. P. W.; 15.00 
popołudnie śląskie rolnika — an- 
dycja słowno-mnzyczna; 19.45 
rozmów ze słuchaczem; 19,05 


wesoły wieczór — audycja słowno- 
muzyczna; 20.20 sport. 

Kraków — 15.00 pieśni majowe: 
19.00 frazinenty z oper Moniuszki 
(płyty): 19.45 melodie włoskie i hi- 
szpańskie, Wyk. W. Poraj-Ró- 
życka (mzsopran), W, Dec (wio- 
lonczela); 20.20 sport, 

Łódź — 10.45 koncert życzeń: 
15.00 chór dzieciecy Szkoły Ćwi- 
czeń; 1946 „O kościołach i ka- 
pliczkach na przedmieściach * — 
pog.; 19.55 pieśni ku czci Naj- 
świętszej Marii Panny w wyk. 
Chóru Mariackiego, 


PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 


16.00 Lahti — Muzyka lekka. 


a) przy końcu części 


c I szy. nie czwartej 50 groszy, ©) na stronia 
stronie wiadomości miejscowych 1,— zl. Drobntogiosaonia, de ESY OU 
lówkowych) słowo ragłówkowe drukiem tlustym, 15 groszy, 


słów, w tym 5 na- 
każde dalsze słowo 10 groszy, 


gloszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, i-lamowy milimetr 30 gro- 


szy. Ogłoszenia skomplikowane, % zastrzeżeniem miejsca 


nadwyżki, 


od 
adw; Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy d 
niedzielnych i świątecznych do godziny 10. Za bledy druk 
treści ogłoszenia, admunistracja nie odpo 


20/4 
do wydań 


poszczególnego wypadkn 
godziny 10,30, a 


9,30 rano. Za bledy drukarskie, które nie znieksztalcają 
wiada. Ogłoszenia przyjmujemy tylko sa opłatą z góry. 


Ogrodnik 
dobra praktyka poszukuje po- 
sady od zaraz lub 1. 6. "Oferty 
8074 


Orędownik. Poznań zd 
ać Node deca ACZ 


Panna 


umiejąca szyć cholewki i wy- 


wrotki poszukuje praey możliwie 
zaraz, Oferty Oredownik, Poznań 
zd 85 900 
Szofer 


mechanik znający wszelkie ma- 
szyny mechaniczne poszukuje po- 
sady od zaraz, Marci. Kawalec, 
Borek, 


„PIEGI 
qinq od 


„£FELNI"_ 


R. Barcikowski S. A. Poznań 
Apteka 


kremu i mydła 


ng 10 221 /2 


Dzielną marszantkę 


Boleslawowo. pocztą $ 
Ng 22108 Bydgoszcz, Grunwaldzka 37, Po-|wspólniczke składu „kapeluszy 
szokuje zastopey lipiec, A pok przyjmę. Nam lokal urzadze 
ererencje, podame w żóWw.|nierm, telefcnem. centrum. Ofer 
27.WOLNE MIEJSCA zdg 858 ty Orędownik. Poznań 
zd 386 098 
Fryzjerka Potrzebn camen arema 
potrzebna do ondulacji trwałej, |pomocnik piekarski. Yonaka e ROZRYWKA a 
żelazkowej i manicure. Zgłosze-|z piecem piersiowym. Zgloszenia REBORN ONO EA 


nia. Orędownik A p e 
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Piekarski 
czeladnik mlodszy z prowincji po- 
trzebny zaraz. Oferty Orędow= 
nik, Poznań zd 85 905 


Kucharka 
restauracyjna i kelner hotelowy 
od zaraz potrze otel Ko- 
ściuszko. Chod Ng 22091 


17.00 Mediolan — Koncert orkie- f” 
strowy. 17.10 Ryga — Dawna i 
nowa muzyka taneczna. Buda- 
peszt — Koncert wokalny. 18.00 
Lublana — Muzyka ludowa. 18,40 
Tuluza — Muzyka rozrywkowa, 
Droitwich Utwory Purcella 
18.45 Bruksela fr. Recital skrzyp- 
cowy (w progr. Bach), — 19.00 
Bruksela fl. Symf. „Wojskowa“ 
Haydna (plyty) 19.20 Floreneja — 
tozinaitości z płyt. Ryga — Kon- 
ċert popul. w wyk. rok. chóru 
i sol. 20.00 Brukseda fl, — Mu- 
zyczny program rozrywkowy. — 
Radio Romania — Utwory Dwo- 
rzaka (plyty). 20,30 Wieża Eiffla 
Muzyka sceniczna (Sen nocy 
letniej i in.) 20.35 Sztokholm — 
„Bitler Sweet“ opt. Cowarda. 
20.40 Bratysława Muzyka 
rozrywkowa, 21,00 Londyn Reg. 
— „Księżniczka i 7 karłów** (Di- 


sneya). Mediolan — Pasja wg. 
Św, Matensza — S. Bacha. 
Monte Cerino — „Manon“ op, 


Massenceta, 21,16 Radio Romania 
- Recital spiew. P, Prokopie- 
ni'ego, 22.00 Bpdapeszt — Utwo- 
ry fortepianowe Liszta. 22.15 
Oslo — Symf, Eroica" Beetho- 
vena, 22,45 Lyon — Muzyka lek- 
ka. 23.00 Bruksela fl. — Symfo- 
ria „Patetyczna* Qzajkowskie- 
go. Droitwich — Muzyka rozryw- 
kowa. 23.15 Rzym — Koncert roz- 
rywkowy. 23.30 Londyn Reg, — 
Zawady amat. zespołów, 


ratorzy nie mają prawa domagania się 


wnika, Śrem, 
29 3 


é< 


Agencja relo 
N 


SŁOIK 2-zti 3-2ł. 
MYDŁO „AXELA” 1- zt 


J.GADEBU$SCH 


DOZNAŃ, ul. NOWA 7 


P w Polsce s odnoszeniem gazety do domu miesi 
Frenumerałay, mł, sa granicą miesięcznie od B,00 sł z. a 


Ad redakcji I administracji Poznań, św. Marei ; 

res i „ 8w. Marein 70. Telefony: 

Na s 35-25; po godz, 19 mę a w niedziele 1 wita tylko: 
redakcja nie zwraca. — razie wypadków, spowodowanych silą w 

w zakladzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dot EEAS WIA 2 ena 


niedostarczonych numerów Inb i 
Konto P, K. O. Poznań 200140. Pocztowe konto pozrachunkowe: Poznań Se WEŃ 0. 


Przepisowe 
anteny zbiorowe tanio, fachowo 
Radioodbiorniki 
Telefunken 
oraz inne z najnowszej serii jut 


od zł. 
115— 


w obrebie Woj, Poznańskiego de 
ONALPBIEBIY własnymi samocho 
ami 


RADIOLAWOX 


Poznań: Certrala Fr, Ratajczaka 
14, telefon 32-15, Oddzial Fr, Ra- 
tajczaka 15. (Pasaż Apollo). 

n 21205 


60 


n 9084 


Humor zagraniczny 


Oto pytanie... 

— Czy mam pani oczyścić obuwie, czy zrobić pedicure? 
(M) 

(„Everybody's Weekly", Londyn), 


(T razy w tygodniu) 
(zależnie od kraju). 


40-72, 14-76, 83-07, 44-61, 
40-72. Rękopisów niezamó- 


Numer 117 


— OORĘDOWNIK, czwartek, dnia T8 maja T939 — 


Sfrona 9 


M 


/ 
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51) 
Kiedy w 
chłodnej uliczce 


rozkosznia 
hotel Szella 


wąziutkiej, 
znalazła 
d'Oro, siwy wykwintny pan kazal za- 
nieść róże do apartamentu numer 3 i 
powiedział z uśmiechem pelnym melan- 
cholii: 

— To była najszczęśliwsza para, ja- 


ką kiedykolwiek w życiu widziaiem. 
Jakże długo musieli na siebie czekać, 
ile musieli przecierpieć, aby osiągnąć to 
szczęście doskonałe, tę wewnętrzną har- 
monię, której blaskiem promienieli 
oboje... 

Maniusia kupiła francuską książecz- 
kę Guide de Venise. Na Riya de. Schia- 
voni odważnie usiadła przy stoliku ka- 
warni i pochłaniała karikę za kariką. 
Tyle wspaniałej świetności, przepychu, 
krwi, geniuszu, bohaterstwa i nalelmia- 
nego piękna wiało z pobieźnej historii 
tego cudownego miasta, że poczuła za- 
wrót gowy i pomyślała pokornie: 

— Mój Boże, jakże ja nie nie wiem, 
nie nie umiem... Tyle arcydziel szłuki, 
wspaniałych świątyń, palaców, galeryj 
obrazów, muzeów, ci wszyscy najświet- 
niejsi mistrze świata: Bellini, Palma, 
Giorgione, Veronose, Tintoretto, Ty- 
cjan.,. Przez siedem lat nigdy o nich 
nie czytalam, ani nie slyszalam, jak gdy- 
by nie istnieli. "To czego nauczylam się 
ra pensji, już dawno zapomnialam. Nie 
nie wiem, nie nie umiem, Umiem tylko 
zachwycać się aż do bólu, aż do lez — 
rozważała, kierując się ku placowi świę- 
tego Marka. "E 

— | to jest właśnie najważniejsze ' 
usłyszała, jak żywy głos Tamary. 
— Mieć zawsze szeroko otwarte oczy 
na cudowne piękno świata... 

Pocieszona, przysiadła na jakimś 
marmurowym stopniu i ukryła twarz w 
rekach. Pomyślała, że istnieją miliony 
ludzi, którzy nie zobaczą Wenecji i 
umrą. A ona, biedny, malutki pyłek, 
może odjąć dłonie od zachwyconej twa- 
rzy, otworzyć oczy i zobaczyć pelną nie- 
bieskiego ciania, podobną do czarodziej- 
skiego snu kolumnadę pałacu Dożów. 

Jeszcze raz wróciła na Calle dei 
Fabri, jak gdyby szukając tam smugi 
blasku, którą zostawiła Tamara, Długo 
patrzyła na marmurowego Iwa nad bia- 
łym portykiem, na różowe światła hallu 
i okna pierwszego piętra, którymi kie- 
dyś wyglądała oparta o ramię męża Ta- 
mara. 

I nagle zobaczyła kilka błyskawicz- 
nych obrazów z niedawnych dni: maly 
ogródek zalany blaskiem księżyca, wy- 
chylone z samochodu kobiece ramiona, 
drapieżnie zaplecione na karku męż- 
czyzny w białym ubraniu, bolesną twarz 
Korczaka, cieply, macierzyński uśmiech 
pani Grubbe, kabinę okrętową pelnq 
kwiatów... 

Potrząsnęla głową z niedowierza- 
niem. Wszystko wydało jej się snem, 
jak i to miasto ze zlota i marmuru. 


Siedziała długo przy obiedzie w ma- 
łej, pustej, restauracyjce naprzeciw ho- 
telu Stella d'Oro, nie bardzo przytomna, 
ogłuszona i zmęczona nadmiarem wra- 

„żeń. I kiedy znów znalazła się na placu 
świętego Marka. zrozumiała, dlaczega 
Tamara głośno plakała, tlumacząc za- 
niepokojonym jej łzami przechodniom, 
że placze od nadmiaru otaczającego ją 
viękna. 

Oślepił ją na pewno blask fronlonu 
bazyliki, lwów na niebotycznych kolum= 
nach, powietrza, które było jednocześnie 
złote i różowe od słońca, niebieskiego od 
morza i delikatnie perłowe od czającego 
się zmierzchu. 

Idąc pod arkadami Prokuracyj, nagle 
przystanęla i z oslupieniem pomyślała, 
że sercu jej nie bylo zimno, pusto i obco 

o raz pierwszy od tylu lat, od dnia wy- 
jazdu z Polski. Skąd biło to ciepło, pet- 
ne slodyczy i ufnością, gdzie szukać 
źródla tego radosnego uczucia bezpie- 
czeństwa, które dotąd nigdy nie opu- 
szczało jej tylko w Polsce? ; 

Spojrzała uważnie na nietknięte 
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szminką twarze kobiet o przecudnym 
owalu, ciemnych, łagodnych oczach, 
ponsowych, łagodnych ustach, Wydały 
jej sią bliskie i drogie, jak siostry. W 
spojrzeniach mężczyzn © pięknych, 
czaąrnowłosych glowach była niewidzia- 
na od lat rycerskość, dyskrecja, marzy- 
cielstwo, jasny, gorący płomień radości 
Życia. Byli swoi i bliscy, jak Polacy. 
I te kobiety o uroczych, delikatnych 
twarzach i ci mężczyźni rycerscy i 
wytworni nawet włedy kiedy noszą pro- 
sty strój rybaka. mówili swoim melo- 


ŻĘ EE Ó=y ka a 


dyjnym, jak muzyka językiem i ich sło- 
wa zamieniły się w pieszczolę, gdy 
zwracali się do dzieci przecudnych jak 
amorettt (uniolki) z renesansowych 
obrazów. 1 tych dzieci było wszędzie 
pełno, jak w Polsce. Ich szczęśliwy, ra- 
dosny krzyk i śmiech, ich błyszczące 
oczy, ciemne kędziory. gesty śniadych 
raczek tchnęly szczególnym czarem w 
tym mieście podobnym do wspanialego 
sarkofagu, dyszaly tryumfującą potęgą 
życia, jak girlandy kwiatów, oplałające 
kolumny pustych, umarłych pałaców. 


Maniusia patrzyła na nie chciwie, 
naboźnie, jak na cud, jak na świętość 
iz rozdzierjącym żalem, myślała: 

— Tylko ciebie tu nie ma, maleńki 
mój, szczęście moje umarłe... 

Przystanęta ze spuszczoną głową, po- 
bladła. przejęta tym dawnym, straszli- 
wym bólem, który nosiła w sobie, jak 


nigdy niezagojoną, szeroko rozwartą 
ranę. Zgasł niewysłowiony przepych 
złotych fresków, bezcennych marmu- 


rów, olśniewająca feeria miasta Tzuco- 
nego jak najświetniejszy klejnot na pa- 
łający zachodem słońca błękit morza. 
Malutki, siekany listopadową, słatą gro- 
bek z czerwonej gliny zasłonił cały 
świat. Trzęsące się usta szeptały zdrob- 
niałe, dziecięce imię, jak bolesną modlit- 
wę, która nigdy nie będzie wysłuchana, 

Drsnela, czując na sobie czyjeś spoj- 
rzenie. Podniosła głowę i zobaczyła star- 
szą, czarno ubraną kobietę z ludu, Ma- 
ły krzyżyk Iśnił na jej śniadej szyi, 
wpatrzone w Maniusię oczy były pelne 
ciepłej, niemej litości, Na pewno stra- 
cila także kogoś bardzo kochanego i 
odgadła w  Maniusi jej przeszywający 
ból. 

Przez chwilę patrzyły na siebie w 
milczeniu, zgubione w radosnym, gwar- 
nym tłumie, nieznane sobie, a bliskie, 
jakby otulone wspólnym welonem ża- 
loby. I pokrzepiona Maniusia, odcho- 
dząc, bezwiednie szepnęła po polsku z 
wdzięcznością: Dziękuję... 


— Dlaczego czuję sie w tym pierw- 
szy raz widzianym kraju, wśród tych 
pierwszy raz spolkanych ludzi nie jak 
na obczyźnie, ale niemal jak w Polsce? 
— pomyślała ze zdumieniem. 

Wszyscy palrzyli na nią z sympatią, 


mał mady" 
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— I tych dzieci było wszędzie pełno, jak w Polsce — 
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cieplo i życzliwie. Młode czarujące 
dziewczyny o ciemnych, wstydliwych 
oczach uśmiechały się do niej przy- 
jaźżnie, a malutka staruszka w czarnym 
szalu powiedziala: che graziosa i poda- 
ła jej różę. I te młode i stare kobiety, 
te dzieci prześliczne miały zawieszone 
na srebrnych, czy złotych łańcuszkach 
małe srebrne i złote krzyżyki, albo me- 

daliony z wizerunkiem Madonny. 
Manusia oparła się o balustradę, 
wpatrzyła w gasnącą w niebieskim 
zmierzchu, podobną do wizji świątynię 
pa, S a: pałegz=n""TQ..? R 
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Santa Maria delle Salute i zamyśliła się 
gleboko: 


Może to życzliwe ciepło bijące ze 
spojrzeń į uśmiechów ludzi tego kraju 
ma źródło w tych właśne srebrnych i 
złołych krzyżykach? Od kolebki do 
trumny léni na piersiach i uczy chrystu- 
sowej miłości bliźniego, litości i miło- 
sierdzia. Przypomina, że czlowiek jest 
tworem Boga, a nie „natury“, że nad je- 
go ułomnym, skazanym na śmierć cia- 
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boskości, jak promiennym stygmatem 
naznaczona dusza. I z tego krzyżyka 
wykwiłają dwa najwyższe skarby czło- 
wieka, a więc i narodu — czujące i peł- 
ne miłosierdzia serce i dusza przesyca” 
jąca swoim blaskiem zimny mechanizm 
mózgu. 

I pewnie dlatego ten naród stworzył 
tyle nieśmiertelnych arcydzieł, to pięk- 
no zapierające oddech w piersi i uczy- 
nił ze swego kraju naświetniejszy klej- 
not świata. 

Kiedy gondola plynęla w kierunku 
dworca z cichym pluskiem wiosła przez 
drżące smugi świateł i głęboki szafir ka- 
nalu, Maniusia szeptem powtarzała $o- 
bie śpiewne, jak akord muzyczny nazwy 
pałaców, gasnących w niebieskim 
zmierzchu. 

I gdy mijaja buchający światłami, 
zawieszony nad granatową wodą taras 
Café di Roma, zbladła lekko i zamarła 
bez ruchu. Przy cichym akompaniamen- 
cie orkiestry aksamitny głos śpiewaka, 
podobny do głosu Carlo Moreno, śpiewał 
do śmierci niezapomnianą piosenkę 
tamtych samotnie przy aparacie radio- 
wym przepłakanych wieczorów. 

Maniusia obejrzala się nieprzytomnie 
i przetarła oczy. Pałały złote światła w 
miękkim półmroku zapadającej nocy. 
Mocno i slodko zapachniały róże w ko- 
szu przechodzącej kwiaciarki, Ktoś 
mówił po angielsku do ślicznej, jasno- 
włosej panny w podróżnym kostiumie, 
rzeźbioną linią profilu przypominającej 
trochę Tamarę. Gdzieś blisko dźwięcza- 
ly mandoliny, biały most wyginał się 
larmonijnym łukiem nad falującą zlo- 
tymi światłami wodą kanału, na bladym 
niebie zapalały się pierwsze gwiazdy. 

I nagle Maniusia drgnęła i jakby się 
przebudziła: z pobliskiego - dworca dó- 
bieeł ostry gwizd lokomotywy, przeszył 
serce szczęściem trudnym do zniesienia 
i on jeden był rzeczywistością, 

Na dworcu wchłonęła ją fala ludzi, 
śpiesząca do pociągów, biegnących w 
różne strony świata, I kiedy Maniusia 
stanęła przed wagonem, który jej z 
szarmanckim ukłonem wskazał młody 
faszysta w czarnej koszuli, musiała 
oprzeć się o wózek z bagażami, aby nie 
upaść. 

Bo na tym wagonie, jak w najcu- 
downiejszym śnie lśniło jedno słowo, w 
którym mieścił się cały sen życia: 


łem panuje nieśrmniertelna, tchnieniem Warszawa, 
EPILOG 
-. -Byla tak śmiertelnie zmęczona po- ņ akacje, wesoły gwar zalanych słońcem 


dróżą i swoim zachwyconym, całodzien- 
nym blądzeniem po Wenecji, że zasnęla 
w pociągu młodym, kamienńym snem. 

1 jak przez tyle lat tęsknoty śniła jej 
się Polska, kwitnące akacje, Warszawa 
zalana słońcem, otulona świeżą zielenią 
parków i ogrodów. 1l nawet nie wie- 
dziala, że po jej zbiedzonej twarzyczce 
spływają przez sen łzy i że jakiś młody 
malarz, który wysiadł w Wiedniu, szki- 
cując jej uśpioną główkę, recytował ci- 
cho, aby jej nie obudzić przesmutny 
wiersz Heinego. 

— Warszawa. 

Zadrżała, ale nie obudziła się, tylko 
powiedziała sobie, że to tylko we śnie 
ktoś po polsku powiedział: Warszawa. 

Obudzi się i usłyszy plusk tygodnia- 
mi trwającej afrykańskiej ulewy. Dy- 
gocąc z zimna, otuli się flanelowym Ki- 
monem i chłostana rzęsistym deszczem, 
pobiegnie otworzyć bramę ogródka 
ordynansowi w czerwonym [ezie, W 
małej, ciemnej kuchence, grzejąc sobie 
ręce nad syszącym płomieniem gazu, 
zapatrzy się w ołowiane niebo, w palmy 
miotane morskim wiatrem. Ktoś ostro 
zawoła przez drzwi: Marie, dlaczego 
Mohamed nie przynosi mi kawy? I tak 
zacznie swój dzień ciężki i dławiący, jak 
koszmar, podobny do setek innych dni, 
a kiedy o czwartej po poludniu, zapad- 
nie długa, czarna noc, będzie, płacząc, 
bląkać się samotnie po pustych, ciem- 
nych pokoikach i marzyć o śmierci. 


Znów we śnie kloś powiedział po 
polsku: 

— Warszawa... 

'Niechże się znów przyśnią kwitnące 


ulic, stuk remingłonów w biurze na 
Wareckiej. Niech ktoś powie, jak daw- 
niej: Panno Maniusiu, jest pilny list do 
napisania... Byle tylko jeszcze się nie 
przebudzić, 

— Panno Maniusiu... 

Sen trwa. Zaraz ten miły, od lat nie- 
słuszany męski głos dopowie: Jest pilny 
list do napisania. 

— Panno Maniusiu... 

Poczuła delikatne dotknięcie czyjęś 
ręki na ramieniu i powoli otworzyła 
oczy. 

Zobaczyła najpierw dwie ciemno 
ubrane, starsze panie. Nie utlenione na 
jajecznicowo, czy platynowo, nie cho- 
wające pod tłustą maską ze szminek 
tragicznej i potwornej ruiny starości, 
której nie przyświeca łagodny blask du- 
szy, cicha dobroć serca. Prawdziwe pol- 
skie starsze panie z serdecznie uśmiech- 
niętymi ustami, z pogodnymi, jasnymi 
oczami, w których do śmierci zostaje 
coś dziewczęcego, bo nigdy nie patrzyły 
w bloto i kaluże życia, ale w jego pięk- 
no i dobro. 

I te prawdziwe starsze panie w ciem- 
nych, doskonale skrojonych kostiumach 
podróżnych tłumaczyły komuś po pol- 
z (więc pewnie to był ciagle jeszcze ' 
sen): 

— Biedactwo, jedzie aż z Afryki, 
proszę pana... Naturalnie, jest strasznia 
zmęczona i od granicy, śpi niemal bez 
przerwy... 

„Biedactwo... To słówko pelne tro- 
ski, ciepła i dobroci, to słówko, o którym 
skostniałę serce marzyło latami napróż- 
no... 

(Dokończenie »astapi,) 


W obliczu zbrojeń niemieckich wszystkie państwa zrozumiały znaczenie 
posiadania własnej, silnej floty 


Ostatnie wydarzenia w świecie nie po- 
zostały bez echa na Bałtyku. Państwa 
bałtyckie zrozumiały, iż tylko silna mary- 
narka wojenna może zabezpieczyć im nie- 
podległość i rozpoczęły intensywną rozbu- 
dowę swych flot. 

Aby jednak objąć całokształt zbrojeń 
morskich państw bałtyckich cofnijmy się 
na kilka lat wstecz, do roku 1935. 

Niemcy zrywając wówczas postanowie- 
nia traktatu wersalskiego otworzyły nowy 
wyścig zbrojeń morskich nie tylko na Bał- 
tyku. 

Obecny okres rozbudowy flot przypo- 
mina żywo ostatnie lata przed wojną świa- 
tową. Śmiało możemy powiedzieć, że o- 
becnie odbywa się finisz tego opętańczego 
wyścigu zbrojeń. 

Otóż w 1935 roku Niemcy, którzy do- 
tąd i tak dzierżyli hegemonię na Bałtyku 
rozpoczęli budowę floty na wielką skalę, 
floty składającej się z wszystkich klas o- 
krętów od ścigacza do okrętu liniowe- 
go włącznie. 

Na Bałtyku pływają już dwa potężne 
okręty. liniowe „Scharnhorst“ i „Gneise- 
nau“ oraz liczne flotylle nowych kontrtor- 
pedowców i okrętów podwodnych. 

Tymi zbrojeniami poczuły się zagrożo- 
ne Sowiety, hołdujące dotychczas doktry- 
nie „małej wojny morskiej* opartej na 
działaniu kontrtorpedowców i okrętów 
podwodnych tak zwanej, błędnej zresztą, 
doktrynie „osy powalającej słonia. Roz- 
poczęto budowę nowych ` okrętów linio- 


sei 


SOWIECKI ORKĘT I 


wych i ciężkich krążowników. (Nawiasem 
należy dodać, iż wykładowców teorii „ma- 
łej wojny“ rozstrzelano jako sabotażystów, 
szkodników i „wrogów ludu“, choć właści- 


| KRĄŻOWNIK NIEMIECKI „KOLN* 


kazano!!) Jednak wobec bardzo powolne- 
go tempa, jakie rozwijają stocznie sowiec- 
kie, niewiadomo kiedy wspomniane jed- 
nostki (3 pancerniki po 35000 ton, 6 krą- 


wie często wbrew ich zdaniu tak im uczyć | żow.ików po 8000) zostaną wykończone. 


Sig 


INIOWY 


CWE 


„MARAT 


Jest to okręt zbudowany podczas wojny światowej, niemniej jednak posiada je- 
szcze dużą wartość bojową 


a aamen ZAK 


FINLANDZKI PANCERNIK OBRONY WYBRZEŻA 
„Ilmarinen“ o wyporności 4.000 ton; uzbrojenie: 4 działa 254 


Nadto 1 krążownik jest już gotowy (Kirow 
— 8000 ton, uzbrojenie 9—180 mm, szyb- 
kość 38 węzłów). Poza tymi jednostkami 
Soawiety zbudowały 5 wielkich kontrtorpe- 
dowców typu „Moskwa“, która choć o wie- 
le większe od polskich typu „Grom“ są 
słabiej uzbrojone i powolniejsze (6 dal- 
szych tego typu jest w budowie). 

Naturalnie, że taka rozbudowa sił mor- 
skich w Niemczech i Sowietach musiała 
wywołać poważne zaniepokojenie w pozo- 
stałych państwach bałtyckich. 

W Szwecji po zbudowaniu kilku kontr- 
torpedowców i okrętów podwodnych, pod 
presją opinii publicznej uchwalono w ub. 
roku pięciolefni program morski. Budu- 
je się obecnie 2 pancerniki obrony Wwy- 
brzeża po 7800 ton a nichawem rozpocz- 
nie się budowę dwu krążowników (po 8000 
t) dwóch kontrtorpedowców i 3 okrętów 
podwodnych. 

Również we Finlandii, Estonii i Danii 
buduje się cały szereg okrętów podwod- 
nych i kontrtorpedowców. (Finlandia 
przeznacza w bież. roku 1 miliard marek 
fińskich na flotę). 

W całym tym wyścigu, w którym pań- 
stwa starają się jak mogą powiększyć swą 
siłę morską, Polska wprawdzie od 1835 ro- 
ku flotę powiększyła o 50 pet ale jest to 
ciągle jeszcze o wiele za mało! 

Polska musi mieć flotę wojenną, odpo- 
wiadającą Jej godności! 


ADMIRALTE 


mm i 4 działa 


105 mm 
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NASZA NOWELKA 


Miło jest być bogatym 


Właściciel niewielkiego składu spo- 
żywczego Jack Halton, siedział w małej 
kawiarence i grał w szachy ze swoim sta- 
rym znajomym, Łukaszem Noltingham. 

Jack długo się namyślał, bo król jego 
był osaczony i groziła mu przegrana. — 
Wreszcie zdecydował się na ruch koni- 
kiem. 

Przeciwnik jego szybko przesunął wie- 
żę. 

— Nie mam szczęścia — powiedział 
Jack Hollon — znowu przegrywam. 

— Mylisz się, stary — odparł jego par- 
tner. W szachach istotnie nie wiedzie ci 
się-od dłuższego czasu, ale poza tym nie 
masz bynajmniej powodu do narzekania. 
Jack uniósł głowę z nad szachownicy. 

— Jak to mam rozumieć? 

Łukasz Nottingham zamiast odpowie- 
dzi wyciągnął z kieszonki kamizelki wyci- 
nek gazety. Było to ogłoszenie pewnego 
biura adwokackiego o poszukiwaniu spad- 
kóbierców Marii Halton. Spadek wynosił 
pięćset funtów szterlingów. 

Jack podskoczył z radości, To moja 
babka. Wiem, że wyszła drugi raz za mąż 
za bogatego stolarza i następnie owdowia- 
ła. Nie mam rodzeństwa i zmarły mój oj- 
cioc był jedynakiem, więc poza mną nie 
ma dalszych spadkobierców. Przed kilku 
laty babka wyprowadziła się na wieś i 
nie utrzymywałem z nią stosunków. 

— Gdybym nie był ei przyjacielem od 
wielu lat, to bym ci zazdrościł szczęścia — 
zauważył smętnie Nottingham. 

— Mój Boże — odparł Jack — co praw- 
da za pięćset funtów można już nabyć ma- 
ła wille, ale nie jest to znowu taka wielka 
suma. żeby posiadanie jej mogło wzbudzić 
zazdrość. 

— Łatwo ci teraz tak mówić. Ja głowię 


się od rana, skąd wziąć pięć funtów, by 
zapłacić gnębiącego mnie wierzyciela. Je- 
żeli dziś nie załatwię tej sprawy, to ju- 
tro będę miał w domu komornika. 

Jack wspaniałomyślnie poklepał go po 
ramieniu. — Nie martw się, Łukaszu. — 
Spadku jeszcze nie podjąłem, bo jest teraz 
wieczór i biuro adwokatów zamknięte, a- 
le to nic nie szkodzi. Mam przy sobie tro- 
chę pieniędzy, bo chciałem jutro spłacić 
dostawców. Masz tutaj pięć funtów. Za- 
łatw dlug i spłacisz mnie ratami. jak ci 
będzie wygodnie. 

łukasz Nottingham z wdzięcznością 
przyjął ofiarowane mu pieniądze i szybko 
opuścił kawiarenkę. 

Jack był podniecony wiadomością o pie- 
niądzach, które mu spadły z nieba i nie 
mógł dłużej usiedzieć w kawiarence, w 
której spędzał wolne wieczory. 

Płacąc przy bufecie,  zagadnął zajętą 
tam panienkę: 

— Taka pani młoda i ładna, a mina 
taka smutna. 

— Każdy ma swoje zmartwienia, pro- 
szę pana — odparła bufetowa, wydając 
mu resztę. 

— Może pani zwierzy mi się ze swoich 
zmartwień — powiedział, a widząc niezde- 
cydowanie dziewczyny, dodał: — Może 
pani mieć do mnie zaufanie. Jestem ojcem 
rodziny i mam synów i córki w pani wie- 
ku. 

Dziewczyna wahała się, ale wreszcie o- 
powiedziała mu, że jest córką lekarza, któ- 
ry zmarł przed rokiem. Matkę straciła już 
w dzieciństwie. Ojciec nie pozostawił ża- 
dnego majątku. Ubodzy krewni nie mogli 
jej w niczym pomóc. Nie miała fachowe- 
go wykształcenia, więc w rezultacie przy- 
jefa posadę bufetowej w tej oto kawiaren- 
ce. 

Jack zmrużył oko: 

— A nie było w pobliżu “ani pewnego 
młodego człowieka? 

Dziewczyna spłonęła rumieńcem i wy- 
znała: — Był, ale w chwili śmierci tatu- 


sia przebywał w Indiach i nic nie wie o 
katastrofie, która mnie spotkała, Teraz 
jest w Londynie i pracuje w szpitalu św. 
Patryka. Szukał mnie, ale się ukryłam, 
bo nie chcę mu utrudniać kariery. 

Jackowi nasunęła się pewna myśl: — 
Widziałem ogłoszenie, że jutro wieczorem 
odbędzie się w pohiiskim hotelu dancing 
na rzecz szpitala św. Patryka. Pani u- 
kochany będzie tam na pewno. Niech pa- 
ni wybierze się na ten dancing. Może za- 
rabia już tyle, że nie będzie polrzebował 
oglądać się na posag żony. 

Bufetowa westchnęła: — Przyznam się, 
że marzę o udaniu się na ten dancing. Cóż, 
kiedy nie mam ani odpowiedniej sukienki, 
ani też pantofli. 

Jack sięgnął do portfelu. — To głup- 
stwo. Pożyczam pani dziesięć funtów. — 
Mam teraz dużo pieniędzy. Odda mi pa- 
ni, w najgorszym razie, ratami po kilka 
szylingów. 

Po dłuższej argumentacji dziewczyna 
przyjęła pieniądze. Jack zadowolony z do- 
konania dobrych uczynków udał się do 
domu. O spadku nie mówił nikomu, 
chcąc sprawić niespodziankę żonie i dzie- 
ciom. 


Następnego dnia. tłumacząc się ko- 
niecznością złożenia wizyty w urzędzie 


skarbowym, pospieszył do adwokatów, — 
pod adres wskazany w ogłoszeniu. 

Tam, w przeciągu kilku minut, dowie- 
dział się, że spadek pozostawiła nie jego 
babka, lecz jakaś inna Maria Halton, któ- 
ra w chwili zgonu liczyła trzydzieści lat i 
była niezamężna. 

Jack speszył się bardzo, ale nie rozpa- 
cza. Martwił się jedynie z tego powodu, 
że lekkomyślnie rozpoźżyczył piętnaście 
funtów, na które czekali jego dostawcy 
towarów spożywczych. Z ciężkim sercem 
wziął do ręki ołówek i obliczył, że przez 
pół roku, by oszczędzić wydatkowaną su- 
mę nie będzie palił papierosów i nie be- 
dzie chodził do kawiarń na szachy. 

Następnego dnia, gdy był w swoim 


składzie, wszedł jakiś elegancki mężczy- 
zna. 


— Przepraszam, pan Halton? — zapy- 
tał. 

— Tak się nazywam. Czym mogę słu- 
żyć? 


— Jestem doktorem Richardsem i pra- 
cuję w szpitalu św. Patryka. Wczoraj na 
dancingu, który urządzono na rzecz na- 
szego szpitala, spolkałem moją narzeczo- 


ną. Miesiącami szukałem jej bezskutecz- 
nie. Za trzy tygodnie odbędzie się nasz 
slub. Oprócz zajęcia w szpitalu, gdzie je- 


stem pierwszym asystentem prymariusza, 
mam prywatną praktykę, która z dnia na 
dzień daje mi coraz większe dochody. 

— Bardzo się cieszę — odparł Jack Hal- 
ton. 

— Znalezienie mojej narzeczonej za- 
wadzięczam panu — oświadczył lekarz, — 
Wiem o wszystkim, wiec proszę nic nie u- 
krywać. Pożyczył pan jej dziesięć funtów. 
Dzięki tej sumie odnalazłem swój skarb. 
Proszę się nie obrażać i przyjąć ode mnie 
zwrot długu mojej narzeczonej, wraz z 
procentami. 

„To mówiąc położył na ladzie kopertę z 
kilku banknotami i szybka opuścił skład. 

Jack Hollon uśmiechnął się i przeliczył 
zawartość, W kopercie było pięć bankno- 
tów dziesięciofuntowych. 

Załączony był bilet, na. którym doktór 
Richards i jego narzeczona prosili go, by 
nie odrzneał załączonych pieniędzy. za- 
strzegając się, że poza wszystkim czują się 
jego dozgonnymi dłużnikami. 

Jack Holton machnął ręką, posłał chłop- 
ca po papierosa i telefonem zamówił swo- 
jego przyjaciela, łŁukasza Nottingham, na 
partię szachów. — A co do tych pięciu 
funtów, — powiedział, to proszę cię, byś 
przyjął je ode mnie jako podarunek od sta- 
rego przyjaciela. (o prawda spadku po 

abce nie dostałem, ale za to powiodło mi 
się w innych interesach! 

$ (Tiumaczone z angielskiego) 


